
Polska -  USA
45:60

(mężczyźni)

33:28
(kobie ty)

Rekordów świata nie było, ale...

Polskie „błyskawice"
nie dały szans Amerykankom

RO K Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 
W YD . A B

Cena 50 g r N r  183(6530)

N IE D ZIE LA , 8. V I I I .  65 r.

N A  S T A D IO N IE  W O JS KA PO LSK IE G O  W  W AR SZA­
W IE  rozpoczął się w  sobotę p ią ty  z ko le i m iędzypaństwo­
w y  mecz w  le k k ie j atle tyce Polska — Stany Zjednoczone. 
Po p ierw szym  dn iu  w  konkurencjach m ęskich prowadzą 
Am erykan ie  60:45, natom iast w  spotkan iu  kob ie t P o lk i 
33:28. Mecz w yw o ła ł ogromne zainteresowanie. Stadion 
„L e g ii”  okazał się za m a ły, aby pomieścić w szystkich 
chętnych.

W  A l la n  G a rd e n s  w  T o r o n ­
to  m ie js c o w i fa s z y ś c i co  .  n ie ­
d z ie la  o r g a n iz u ją  m a rs z e  p r o ­
te s ta c y jn e  p o d  f la g ą  ze  s w a ­
s ty k ą .  A k c j i  t e j  p r z e w o d z i ic h  
„ f u e h r e r ” , 2 3 - le tn i W i l ia m  
J o h n  B e a t t ic e .  N a z iś c i p r o te ­
s tu ją  p r z e c iw  z a rz ą d z e n iu  
w ła d z  m ie js k ic h  T o r o n to ,  k t ó ­
r e  z a b r o n i ły  im  u p r a w ia n ia  
p r o p a g a n d y  fa s z y s to w s k ie j  i  
w y g ła s z a n ia  p r z e m ó w ie ń  w  
p a r k u .

N a  z d ję c iu :  d e m o n s tra c ja  n a  
z is to w s k a  w  p a r k u  w  T o r o n to .

F o t o :  C A F

© „N igdy cuięcej H iro szim y!“
© „Przestańcie m ordow ać!“

Demonstracja 
p rz ii Białym Domem

W  20 rocznicę zrzuce­
n ia  p ierw sze j w  dziejach 
św iata bom by a tom ow ej 
na Hiroszim ę, na całym  
święcie odbyw ają  się na­
dal se tk i w ieców  i  m an i­
fes tac ji pod hasłem „ N i­
gdy w ięce j H iro sz im y ” .

W AS ZYN G TO N  P A P . „6 
s ie rpn ia  1945 ro ku  —  hańba 
H irosz im y” , „6  s ie rp n ia  1965 
ro ku  — hańba w  W ie tn a m ie ” , 
„Ręce precz od W ie tn a m u ” , 
„Frzestańcie m ordować” , „A m e  
ryka  jest w in n a  nieszczęść H i 
roszim y i  W ie tnam u”  —  tak ie  
i inne nap isy w id n ia ły  n a  trans

parentach', z k tó ry m i zebrało 
się 6 sie rpn ia przed B ia łym  
Domem b lisko  tysiąc csób, re ­
prezentujących am erykańskie 
organizacje pokojowe. Półgo­
dz innym  m ilczeniem  uczciły 
one pamięć o fia r  atomowego 
bom bardow ania H irosz im y i 
Nagasaki.

S o p h ię  L o re *n  m o ż e m y  o g lą  
d a ć  o b e c n ie  w  f i l m i e  „ U p a ­
d e k  C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ” . 
N a  z d ję c iu :  a k t o r k a  n a  F e s t i ­
w a lu  F i lm o w y m  w  M o s k w ie ,  
g d z ie  z d o b y ła  n a g r o d ę  za  n a j ­
le p s z ą  r o lę  k o b ie c ą  w  f i l m i e  
„ M a łż e ń s tw o  p o  w ło s k u ” .

F o t o :  C A F

S P O TK A N IE  O G L Ą D A L I 
przewodniczący G K K F iT  —: 
W łodzim ierz Reczek, oraz prze­
wodniczący P rezydium  st. Rady, 
Narodowej Janusz Zarzycki.. 
Obecny b y ł ambasador USA w  
Polsce — John M. Cabot.

W P R A W D ZIE  wczoraj n ie 
pad ł ani jeden rekord  św iata, 
jednak b lisko  40 tys. w idzów, 
m ia ło  okazję oglądania k ilk u  
n iezw ykle  pasjonujących poje­
dynków . Uzyskano również sze­
reg w yn ikó w  na najwyższym  
poziomie św iatow ym  a zawod­
n icy obu państw  p o p ra w ili re ­
ko rd y  k ra jow e  i  życiowe.

(Dokończenie na &tr. 6)

HiehezpieezBe
emocje

W IE D E Ń . S u k c e s  m y ś l iw s k i  m o ż e  
m ie ć  c za se m  fa ta ln e  s k u t k i .  J a k  
d o n o s z ą  z  H o c h h o e n ig  w  o k r ę g u  
s a lz b u r s k im ,  ta m te js z y  n a d le ś n ic z y  
N e u b a c h e r  (57 la t )  p o ło ż y ł  je d n y m  
s t r z a łe m  p ię k n e g o  ro g a c z a . U c ie ­
s z y ło  g o  t o  t a k  d a le c e , że z s i ln e j  
e m o c ji  d o z n a ł z a w a łu  s e rc a  i  le g ł  
m a r tw y  o b o k  u s t r z e lo n e j  z w ie r z y ­
n y .

Przesyłki z NRF
z prowotracyjnym

znaczkiem pocztowym 
mm f e ą ią  

doręczane
W A R S Z A W A  P A P . M in is te r s tw o  

Ł ą c z n o ś c i w y d a ło  p o le c e n ie , a b y  
n a d c h o d z ą c y c h  z N ie m ie c k ie j  R e ­
p u b l i k i  F e d e r a ln e j  p r z e s y łe k  p o c z ­
to w y c h ,  n a  k t ó r y c h  u m ie s z c z o n o  
p r o w o k a c y jn y ,  z a c h o d n io n ie m ie c k i  
z n a c z e k  p o c z to w y  z n a p is e m  „20  
J a h r e  V e r t r e ib u n g  1945— 1985”  („2 0  
l a t  w y p ę d z e n ia  1945—1965” ) —  n ie  
d o rę c z a ć  a d r e s a to m . P o le c e n ie  to  
w y d a n e  z o s ta ło  n a  p o d s ta w ie  a r t .  
60, p a r .  1, l i t .  „ d ”  k o n w e n c j i  Ś w ia  
to w e g o  Z w ią z k u  P o c z to w e g o  o ra z  
r o z p o r z ą d z e n ia  R a d y  M in is t r ó w  
P R L  z 27 m a r c a  1962 r .

W y d a ją c  w s p o m n ia n y  z n a c z e k , 
z a rz ą d  p o c z ty  N R F  n ie  z a s to s o w a ł 
s ię  d o  z a le c e n ia  X I V  K o n g re s u  
Ś w ia to w e g o  Z w ią z k u  P o c z to w e g o  
—  a b y  p r z y  u s t a la n iu  m o ty w ó w  
z n a c z k ó w  p o c z to w y c h  z a r z ą d y  p o cz  
t o w e  w y b ie r a ły  te m a ty  m o g ą c e  s ię  
p r z y c z y n ić  d o  w z a je m n e g o  p o r o z u ­
m ie n ia  n a r o d ó w  i  d o  z a c ie ś n ie n ia  
w ię z ó w  p r z y ja ź n i  m ię d z y n a r o d o ­
w e j .

Sohoscm odrzucił 
apel Nkruanaiia

* W AS ZYN G TO N  PAP. P re­
zydent JOHNSON odrzuc ił a- 
pel prezydenta G hany N K R U - 
M A H A  o tymczasowe zaprze­
stanie na lotów  bom bowych na 
Dem okratyczną R epub likę  W iet 
nam u.

W  odpowiedzi na lis t  N k ru - 
m aha Johnson zapew nił je d ­
nocześnie, iż je ś li N krum ah 
uda się do Hanoi, jego samolo­
to w i zapewnione będzie bez­
pieczeństwo.

Modna kobieta isse

Styl „architektoniczny“
Spódnice coraz krótsze 
— dekolty coraz większe
P A R Y Ż PAP. Pokazy ko le kc ji jesienno-zim ow ych w ie lk ic h  

kraw ców  parysk ich  dob iegły końca. Z  powodzi setek m odeli, 
zaprezentowanych na dziesiątkach pokazów w  ciągu ostatn ich 
10 dni, w y ło n iła  się wreszcie sy lw e tka  kob ie ty  ro k u  1966,
o zarysach nieco kanciastych, 
w ie lu  jako  sy lw e tka  w  s ty lu
T A K  W IĘ C  e le g a n c k a  k o b ie ta  

■nosić b ę d z ie  t e j  z im y  k o s t iu m y  o 
ż a k ie c ie  p r z e d łu ż o n y m , z a p ię ty m  
w y s o k o ,  z m a ły m  k o łn ie r z y k ie m  
z f u t r a .  Z a p ię c ie  d w u rz ę d o w e  (na  
8 g u z ik ó w ) ,  s p ó d n ic a  le k k o  ro z s z e ­
r z o n a , b a rd z o  k r ó t k a ,  s ię g a ją c a  k o  
la n .  B a rd z o  m ło d a  i  b a rd z o  s z c z u p  
ła  oso b a  m o ż e  s o b ie  p o z w o l ić  n a  
s p ó d n ic ę  k o ń c z ą c ą  s ię  n a w e t  5 c m  
p o w y ż e j  k o la n .  N ie z b ę d n y m  e le ­
m e n te m  s t r o ju  e le g a n c k ie j  k o b ie t y  
w  t y m  s e z o n ie  b ę d z ie  b lu z k a  z je d  
w a b iu ,  k a s z m ir u  c z y  w e łn y  w  k o  
lo r z e  k o n t r a s t u ją c y m  z k o s t iu m e m , 
z k o łn ie r z y k ie m  p o d  s z y ję ,  lu b  od  
s ta ją c y m  n a  tz w .  „ z a  s z e r o k ie j 
s z y i ” . P ła s z c z e  są r ó w n ie ż  d w u rz ę  
d o w e ,  p ro s te , le k k o  ro z s z e rz o n e , o 
p o ła c h  z a c h o d z ą c y c h  g łę b o k o .

N a  w ie c z ó r  t r i u m f u j e  s u k n ia -  
f u t e r a ł ,  p r z y le g a ją c a  d o  f i g u r y ,  z 
t a l i ą  p o d w y ż s z o n ą  i  w ie l k im  d e ­
k o l te m .  M a t e r ia ły  — c ię ż k i  je d ­
w a b ,  m u ś l in ,  k o r o n k a .  Z  k o lo r ó w  
— d u ż o  c z a rn e g o ; n a  tz w .  „ d u ż y  
w ie c z ó r ”  d e k o l t y  je s z c z e  s ię  p o ­
w ię k s z a ją ,  s p o ro  je s t  s u k ie n  bez 
ra m ią c z e k ,  d u ż o  o z d ó b  z  f u t r a .

geometrycznych, określana przez 
„a rch itek to n icznym ” .

Oórei ły s i
H A M B U R G . T u t e js z y  u c z o n y  

p r o f .  G e rh a r d  B e t te n d o r f ,  z a ją ł  s ię  
p o w a ż n y m  p r o b le m e m :  z w ią z k u
m ię d z y  ły s ie n ie m  a  w y d z ie la n ie m  
g r u c z o łó w .  W n io s k i  je g o  b a d a ń  w y  
p a d ły  n ie z w y k le  s e n s a c y jn ie  i  p o ­
c ie s z a ją c o  „ d la  ły s y c h  i  ły s ie ją c y c h  
p a n ó w . O k a z u je  s ię  — w e d łu g  p r o f .  
B e t te n d o r fa  — że ta c y  m ę ż c z y ź n i  
n ie .  są b y n a jm n ie j  u p o ś le d z e n i  p o d  
w z g lę d e m  s e k s u a ln y m , a s ą  m o że  
n a w e t  w  le p s z e j s y tu a c j i .  M a  to  
w y n ik a ć  z f a k t u ,  że u  k o b i e t  k u ­
r a c ja  a n ty h O r m o n a ln a  z a p o b ie g a  
w y p a d a n iu  w ło s ó w , p o d c z a s "  g d y  
d la  m ę ż c z y z n  ta k a  k u r a c ja  n ie  da  
s ię  z a s to s o w a ć , g r o z i  im  b o w ie m  
u t r a t a  m ę s k o ś c i. C a łą  t ę  s p r a w ę  
p r o f .  B e t t e n d o r f  z r e f e r o w a ł  n a  o d ­
b y w a ją c y m  s ię  w  H a m b u r g u  k o n ­
g re s ie  le k a r s k im ,  p o ś w ię c o n y m  za  
g a d n ię n j iu  h o r m o n ó w .



STRONA 2K --- - - - - - - - - - - - - -
M/s „Aleksiej Tołsfoj“ — zwodowany

Młodzież IMS
objęła patronat 

nad serią 12,5 -  tysiącznikśw
W CZO RAJ w  Stoczni Szcze­

c ińsk ie j im . A d o lfa  W arskie- 
go odbyła się uroczystość w o­
dowania drugiego sta tku  z se­
r i i  B-44 (12 500 DW T). Jest to 
JB statek zwodowany w  bieżą­
cym  roku, ą k o le jn y  120 zbu­
dowany w  Stoczni Szczeciń­
skie j. Łącznie z nową jednost­
ką  Stocznia im . Warskiego 
zwodowała już 647 900 DWT. 
N ow y m otorow iec nosi nazwę 
,A L E K S IE J  TO ŁSTO J”  i 
przeznaczony - jest dla. a rm a to­
ra  radzieckiego. Stocznia po-

Dwuletnia
gwarancie

na te lew izo ry
kupione w sierpniu

W AR SZA W A PAP. S ierpn io­
w e zakupy k ra jo w ych  apara­
tó w  te lew izy jnych  będą przez 
Z U R T  specjaln ie premiowane. 
K lie n c i kupu jący  po lskie  te le­
w izo ry  (od 9 do 31 sierpnia) 
o trzym a ją  bowiem  gwarancję 
dw ule tn ią , a nie roczną — ja k  
to  jest dotychczas.

W prowadzenie po raz p ie rw ­
szy dw u le tn ie j op iek i gw aran­
cy jn e j m a charakter próby. 
Chodzi o ustalenie, ja k i będzie 
w  tym  m iesiącu w zrost sprze­
daży i w  zw iązku z tym , ja k  
będą się ksz ta łtow a ły  koszty 
w yn ika jące  z przedłużenia o- 
kresu gwarancyjnego, a pono­
szone wspóln ie przez ZU R T 
i  przem ysł.

O b e c n a  p r ó b a  je s t  p ie rw s z y m  
k r o k ie m  d o  s ze rsze g o  p r z e d łu ż a ­
n ia  o p ie k i  g w a r a n c y jn e j  n a d  z m e ­
c h a n iz o w a n y m  s p rz ę te m , c o  n ie w ą t  
p l iw ie  w p ły n ie  k o r z y s tn ie  n a  j a ­
k o ś ć  p r o d u k c j i .

I n n ą  n o w o ś c ią  Z U R T - u  je s t  r o z ­
w ó j  s ie c i p u n k t ó w  w y p o ż y c z a n ia  
te le w iz o r ó w .  P o w s ta ją  o n e  w e  
w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  w o je w ó d z k ic h  
i  z a  o p ła tą  (o d  250 d o  270 z ł m ie ­
s ię c z n ie )  d o s ta rc z a ją  d o  d o m u  k l i ­
e n tó w  p o ls k ie  t e le w iz o r y  „ n a  p ró  
h ę ” . P ró b o w a ć  m o ż n a  6 m ie s ię c y  
—  a  n a s tę p n ie  z a k u p ić  a p a r a t  (z 
p o t r ą c e n ie m  k o s z tó w  w y p o ż y c z a  
n ia )  lu b  z w ró c ić  go .

W a r to  r ó w n ie ż  p o d a ć , że  w y b ó r  
w s k le p a c h  Z U R T  je s t  o b e c n ie  
le p s z y  n iż  k ie d y k o lw ie k ;  n p .  m o ż ­
n a  n a b y ć  t e le w iz o r y  o d  14- do  
23- c a lo w y c h .

dobnych sta tków  zbuduje k i l ­
kanaście.

W odowanie now ej jednostk i 
połączone było  z wręczeniem  
stoczniowej o rgan izac ji ZM S 
sztandaru ufundowanego przez 
załogę, a także z uroczystym  
przyjęciem  pa tronatu  m łodzie­
ży nad całą serią s ta tków  B-44. 
Na uroczystość p rzyb y li m . in.
I  sekretarz K M  PZPR — St. 
B A R TC ZA K , k ie ro w n ik  W y 
działu O rganizacyjnego K W  
PZPR — J. O STR ZYŻEK, w i­
ceprzewodniczący ZG ZM S — 
Z. N A JD O W S K I, sekretarz ZG 
Zw. Zaw. M eta low ców — T. 
"W NUKOW SKI, przedstaw icie­
le prezydium  ZW  ZM S i ZM  
ZM S z przewodniczącym i A. 
M U S Z Y Ń S K IM  i J. R A T A J ­
C Z A K IE M . B y ł również obec­
ny  w icekonsu l ZSRR w  Szcze 
cinie W. K . FIODOROW . Na 
chrzestną m atkę m łodzież za­
pros iła  m ałżonkę w iceprzewod­
niczącego ZG  ZM S — Danutę 
NAJDO W SKĄ.

—  F a k t  u f u n d o w a n ia  s z ta n d a r u  
p rz e z  z a ło g ę  s to c z n i —  p o w ie d z ia ł  
Z y g m u n t  N A J D O W S K I  —  ś w ia d ­
c z y  o  z a s z c z y tn y m  w y r ó ż n ie n iu  
n a s z e j m ło d z ie ż y .  W y r ó ż n ie n ie  to  
b a rd z o  s a b ie  c e n im y ,  r ó w n o c z e ś ­
n ie  n a p a w a  n a s  d u m ą ,  że  d z ia ła l ­
n o ść  Z M S  s łu ż y  w ie l k ie j  s p r a w ie  
w y c h o w a n ia  z a s tę p ó w  n o w y c h  b u ­
d o w n ic z y c h  n a s z e j o jc z y z n y ,  o f ia r  
n y c h  r o b o tn ik ó w ,  m ło d y c h ,  z d o l­
n y c h  in ż y n ie r ó w  i  p r a c o w n ik ó w  
n a d z o r u  te c h n ic z n e g o .

N a s tę p n ie  d o  m ło d z ie ż y  k r ó t k o  
i  s e rd e c z n ie  p r z e m ó w ił  d y r e k to r  
S ta n is ła w  F O R T U f tS K I ,  p o d k r e ś la ­
ją c ,  ż e  p r z y ję t y  p a t r o n a t  p rz e z  o r  
g a n iz a c ję  Z M S  n a d  s e r ią  b u d o w a ­
n y c h  je d n o s te k ,  j e s t  o d p o w ie d z ia ł  
n y m  d łu g o fa lo w y m  z a d a n ie m . D y ­
r e k t o r  s to c z n i z ło ż y ł  m ło d z ie ż y  g ra  
t u la c je  z  o k a z j i  o t r z y m a n ia  s z ta n  
d a r u .

Po przekazaniu sztandaru 
dla o rgan izac ji ZM S, nastąpił 
m om ent wodowania jednostki. 
M /s „A L E K S IE J  TO ŁSTO J’ 
so łyną ł na w ody O dry przy 
dźw iękach hym nu Zw iązku 
Radzieckiego, (w it)

m g g
STATKI NA WEJŚCIU:

S /S  „ M O D L IN ”  r-r z  H a m b u r ­
g a  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ W R O C Ł A W ”  —  Z A n t ­
w e r p i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ E K I E R K A ”  —  z  R o t t e r ­
d a m u  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  Z N R F  
p o d  b a la s te m .

STATKI NA WYJŚCIU:

S/S „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z w ę g lo m  d o  D a n i i .

S /S  „ M A L B O R K ”  Z w ę g le m  
d o  D a n i i .  ,

M /S  „ S O Ł A ”  —  z  c e b u lą  d o  
G r a v e n s e n d .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  w ę ­
g łe m  d o  D a n i i .

M/S „BOGINKA”
WRACA DO KRAJU

D Z IS IA J  p o w ra c a  d o  k r a j u  po  
r o c z n e j  n ie o b e c n o ś c i m /s  „ B o ­
g in k a ” . S ta te k  b y ł  z a t r u d n io n y  
n a  l in ia  d e ta s z o w a n e j n a  w o ­
d a c h  Z a t o k i  G w in e js k ie j  w  A -  
f r y c e  z a c h o d n ie i  p o m ię d z y  p o r ­
t a m i  G h a n y ,  N ig e r i i ,  K a m e r u ­
n u ,  T o g o  i  W y b rz e ż a  K o ś c i  S ło  
n io w e j .  J e d n o s tk a  d o w o d z i  fc p t. 
ż .  w .  J a n u s z  M O R A W IE C .

M /s  „ B o g in k a ”  z a w in ie  d o  
G d y n i ,  g d z ie  w  m ie js c o w e j  
s to c z n i  p r z e jd z ie  r e m o n t  k o ­
n ie c z n y  p o  ż e g lu d z e  n a  w o d a c h  
t r o p ik a ln y c h .  N a  m ie js c e  m /s  
„ B o g in k i ”  z o s ta ł s k ie r o w a n y  
p r z e z  „ U n ia f r i c a ”  —  s ta te k  
D e u ts c h e  S e e re e d e re i z  R oe rtoc- 
k u  m /s  „ P o e l ” .

W Szczecinie 
po 20 latach

W  S Z C Z E C IN IE  g o ś c i ła  t r z y d z ie ­
s to k ilk u o s o b o w a  g r u p a  F r a n c u z ó w  
b y ły c h  w ię ź n ió w  s ta la g ó w  z n a jd u ją  

c y o h  s ię  n a  te r e n ie  n a s z e g o  m ia s ta  
i '  w o je w ó d z tw a .  Są to  c z ło n k o w ie  
Z w ią z k u  K o m b a t a n tó w  i  T o w a r z y ­
s tw a  P r z y ja ź n i  F r a n c u s k o - P o ls k ie j  ■ 
s e k c j i  „ P o m o r z e ” , za  p o ś r e d n ic ­
tw e m , k tó r e g o  p r z y b y l i  d o  n a s z e g o  
k r a ju .  W  S z c z e c in ie  p o d e jm o w a n i  
b v l i  p rz e z  Z a T zą d  W o je w ó d z k i  
Z B o W iD .

J a k  d o w ia d u je m y  s ię  z r o z m o w y  
z  P re z e s e m  A N D R E  M O R E A U , na  
P o m o r z u  Z a c h o d n im  w ię z io n y c h  b y  
ło  d w ie ś c ie  p ię ć d z ie s ią t  ty s ię c y  
F r a n c u z ó w .  W ie lu  z  n ic h  p r a c o w a ­
ło  w  o b o z a c h  p r a c y ,  w  z a k ła d a c h  
z b r o je n io w y c h  w  P o l ic a c h ,  S ta r ­
g a r d z ie  i  W o l in ie  o ra z  w  m a ją t ­
k a c h  r o ln y c h .

D z iś ,  p o  d w u d z ie s tu  la ta c h ,  p r z y ­
je c h a l i  z o b a c z y ć  m ie js c a  b y łe j  n ie ­
w o l i ,  o d n a le ź ć  g r o b y  n a jb l iż s z y c h ,  
k t ó r z y  t u  z g in ę l i .

P a n i  L I N Ę  H E L A R D  z e  w z ru s z e ­
n ie m  m ó w i  o  ż y a z l iw o ś c i  i  se rd e cz  
n o ś c i j a k a  s p o tk a ła  j ą  ze s t r o n y  
P r e z y d iu m  M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o ­
w e j  w  S z c z e c in ie  i  o s ó b  p r y w a t ­
n y c h ,  k t ó r e  b e z in te r e s o w n ie  p o m a ­
g a ły  j e j  o d n a le ź ć  p o  d w u d z ie s tu  
la ta c h  g r ó b  m ę ż a , k t ó r y  z g in ą ł  
w  n a s z y m  m ie ś c ie  w  m a ju  1945 
r o k u .  P a n i  L i n ę  w  t y m  c z a s ie  w a l ­
c z y ła  w  g r u p ie  s p a d o c h r o n o w e j w e  
f r a n c u s k im  R u c h u  O p o r u .

P a n  G A B R IE L  L E Q U E T . p r z e b y ­
w a ją c y  n a  t e r e n ie  S z c z e c in a  p rz e z  
5 l a t  o k u p a c j i ,  w s p o m in a  p ie rw s z e  
b o m b a rd o w a n ie  w  n o c y  z  21— 22 
k w ie tn ia  1943 r .  R a n o  z o b a c z y l i  m ia  
s to  p r a w ie  z u p e łn ie  z n is z c z o n e . 
D z iś  m ia s to  z a s k o c z y ło  g o  te m p e m  
b u d o w y ,  s p o d z ie w a ł s ię  z a s ta ć  j e ­
szcze  w ie le  r u i n  i  ś la d ó w  w o jn y .  
C h j 'b a  je d n a k  n a jp r z y je m n ie js z y m  
d la  n a s  k o m p le m e n te m  b y ło  to .  ż e  
k a ż d y  z  r o z m ó w c ó w  p o d k r e ś la ,  
c z y s to ś ć  i  z a z ie "e n ie n ie  S z c z e c in a , a 
o r z e d e  w s z y s t k im  u p r z e jm o ś ć  je g o  
m ie s z k a ń c ó w .

P o  w iz y c ie  w  S z c z e c in ie  n a s i go ś ­
c ie  m a ją  u d a ć  s ię  w  d a ls z ą  p o d r ó ż  
d o  P o ls c e . T r a s a  p r o w a d z i  p rz e z  
P o z n a ń ,  T o r u ń  i  P ło c k  d o  W a rs z a ­
w y  .

N o —E l .

N a  z d ję c iu :  g r a tu la c je  d l a K y r i  A m b r u s  (W ę g r y ) .
F o to  C A F  —  S z y p e r k o

Piosenkarka kanadyjska 
triumfatorką

sopockiego festiwalu
SOPOT PAP. „Dzień po lsk i”  

na V  M F P  w  Sopocie przy­
niósł now y  sukces kanadyjsk ie j 
piosenkarce — M O N IQ UE LE Y 
RAC. ( ja k  w iadom o, w  p ie rw ­
szym d n iu  o trzym ała  pierwszą 
nagrodę in te rp re tow ana  przez 
nią piosenka kanadyjska). P io­
senkarka kanadyjska okazała 
się rów n ież  najlepszą w yko ­
nawczynią po lsk ie j p iosenki 
’’Powracająca m e lodyjka ” . D ru  
gą nagrodę przyznano przedsta 
w ic ie ło w i Zw iązku Radzieckie 
go E D W AR D O W I C H IŁ O W I za 
w ykonan ie  piosenki „Raz, jedy 
ny  raz” . Na trzecim  m iejscu 
znalazła się piosenkarka grec­
ka N IK I  K A M B A , k tó ra  śpie­
w a ła  „Tańczące E u ry d y k i” . 
Czw arta nagroda przypadła w  
udziale piosenkarce ang ie lskie j 
— P A TS Y  A N N  NO BLE, w y  
konaw czyn i „Najlepszego dnia” . 
P iąte m iejsce zajęła A m ery­
kanka JE A N  TURNER, in te r -  
p re ta to rka  piosenki „Deszczem, 
zaw ie ją” .

Zdobycie dwóch pierwszych 
m ie jsc w  czasie jednego fe s ti­
w a lu  przez tę  samą uczestnicz 
kę jest w ydarzeniem  bez pre­
cedensu w  dotychczasowej h i­
s to rii fe s tiw a lu  sopockiego.

W ie lką  a trakc ją  dla pub licz­
ności są p ły ty  „P o lsk ich  N a­
grań”  k tó re  ukazu ją się w  
sprzedaży w  czasie trw a n ia  fe 
s tiw a lu . Z aw iera ją  one u tw o ­
ry  w ykonyw ane tego dnia na 
estradzie. K iosk  „P o lsk ich  Na­
grań”  oblegany jest przez w ie ­
lu  m iłośn ików  p ły t, korzysta­
jących jednocześnie z okazji 
uzyskania autografów  od po­
pu la rnych  piosenkarzy.

Korzystniejsze
warunki

sprzedaży na ra ty
„Syrenek“  i pralek
W A R S Z A W A  P A P . O d  9 b m . ob o

w ią z y w a ć  b ę d ą  n o w e ,  k o r z y s tn ie j ­
sze  d la  k l ie n tó w  z a s a d y  r a ta ln e j  
s p rz e d a ż y  s a m o c h o d ó w  „ S y r e n a ”  
i  p r a le k  p r o d u k c j i  k r a jo w e j .

P ie rw s z a  w p ła ta  g o tó w k o w a  d o ­
k o n y w a n a  p r z y  k u p n ie  s a m o c h o d u  
o s o b o w e g o  „ S y r e n a ”  w y n o s i o b e c ­
n ie  7 p r o c .  c e n y  ( d o ty c h c z a s  20 
p ro c .) .  P o z o s ta ła  n a le ż n o ś ć  n a b y w ­
ca  sp ła c a  w  36 m ie s ię c z n y c h  r a ­
ta c h .

O p ła ty  n a  rz e c z  O R S -u  (5 p ro c .)  
i  o p ła t y  s k a r b o w e  (1 p ro c .)  p o z o ­
s ta ją  n ie z m ie n io n e ,  n a to m ia s t  n a ­
le ż n o ś ć  za u b e z p ie c z e n ie  p ła tn ą  
d o ty c h c z a s  z g ó r y  za o k r e s  3 - !e tn i,  
o b e c n ie  r o z k ła d a  s ię  n a  3 r a t y  (co  
r o k ) .

Z m ia n y  p r z y  r a ta ln e j  s p rz e d a ż y  
p r a le k  ( p r o d u k c j i  k r a jo w e j)  p o le ­
g a ją  n a  o b n iż e n iu  d o ln e j  g r a n ic y  
m ie s ię c z n y c h  r a t .  O b e c n ie  p lą c ą c  
p r z y  z a k u p ie  10 p r o c .  c e n y  p r a lk i ,  
r e g u lu je m y  re s z tę  n a le ż n o ś c i w  
d łu ż s z y c h  r a ta c h  m ie s ię c z n y c h ,  w y  
n o s z ą c y c h  t y l k o  100 z l ( d o ty c h c z a s  
—  200 z ł) .

A p a r a ty
telefoniczne
z oświetleniem
K I E L C E  P A P . W  z a k ła d a c h  w y ­

tw ó r c z y c h  a p a r a tu r y  te le te c h n ic z ­
n e j  T -9  w  R a d o m iu  w y k o n a n o  p r o ­
to t y p  n o w e g o  t y p u  a p a r a tu  t e le fo ­
n ic z n e g o .

A p a r a t  w y p o s a ż o n y  je s t  w  sp e ­
c ja ln y  u c h w y t ,  u m o ż liw ia ją c y  s w o ­
b o d n e  p rz e n o s z e n ie  g o  w  cza s ie  
r o z m o w y .  N a  le w e j  ś c ia n c e  w m o n ­
to w a n a  je s t  la m p e c z k a , k t ó r a  z a ­
p a la  s ię  w  m o m e n c ie  d z w o n ie n ia  
a p a r a tu .  U ła tw ia  to ,  p r z y  z e s ta ­
w ie n iu  s z e re g u  a p a r a tó w ,  n a ty c h ­
m ia s to w e  z o r ie n to w a n ie  s ię .  k t ó r y  
z n ic h  d z w o n i .  R ó w n ie ż  ta rc z a  z 
c y f r a m i  w  c h w i l i  p o d n ie s ie n ia  s łu ­
c h a w k i  z o s ta je  o ś w ie t lo n a  s p e c ja l ­
n ą  ż a ró w e c z k ą  u m ie s z c z o n ą  w  a p a ­
ra c ie .

W k ró tc e  z a k ła d  w y k o n a  se-rię  i n ­
f o r m a c y jn ą  t y c h  a p a r a tó w  te le fo ­
n ic z n y c h .

Targi meblowe
w Kalwarii 

Zebrzydowskiej
K R A K Ó W  P A P . W  K a l w a r i i  Z e ­

b r z y d o w s k ie j  o t w a r to  w  s o b o tę  
X X I  R z e m ie ś ln ic z e  T a r g i  M e b lo ­
w e

T e g o ro c z n e  t a r g i  m e b la r s k ie  są 
im p r e z ą  n a  w s k ro ś  h a n d lo w ą .  
W s z y s tk ie  e k s p o n a ty  p rz e z n a c z o n e  
są  n a  s p rz e d a ż . Z a p re z e n to w a n o  
t u  p o n a d  60 k o m p le tó w  n o w c z e s -  
n y c h  m e b l i  k o m b in o w a n y c h ,  ja d a ł  
n i  i  s y p ia ln i .

Zmarł biskup 
I .  Wilczyński
O LS ZTY N  PAP. 5 bm. zm arł 

w  O lsztyn ie b iskup  w a rm iń sk i 
ks. d r TO M A S Z W IL C Z Y Ń ­
S K I. B iskup  W ilczyńsk i k ie ­
row a ł diecezją o lsztyńską od 
1956 r.

Chrzest statku
...kokosem

G D Y N IA  P A P . W  S to c z n i im .  K o  
m u n y  P a r y s k ie j  w  G d y n i  o d b y ło  
s ię  7 b m .,  w o d o w a n ie  p ie rw s z e g o  
d r o b n ic o w c a  m o to ro w e g o  d la  I n d i i .  
S ta te k  o t r z y m a ł  n a z w ę  „ V is h v a  
W a h a n a ”  (c h w a ła  ś w ia tu ) .  W o d o w a  
n ie  o d b y ło  s ię  w e d łu g  in d y js k ie g o  
c e r e m o n ia łu .  M a tk a  c h rz e s tn a , żo ­
n a  a m b a s a d o ra  I n d i i  w  P o ls c e  
K r is h a n a  R a . ik u m a r  d o k o n a ła  
c h r z tu  n ie  s z a m p a n e m , a ... o rz e ­
c h e m  k o k o s d w y m . N a  b u r c ie  s ta t ­
k u  z a w ie s z o n o  w ie n ie c  k w ia tó w .  
P rz e d  d z io b e m  n a  ta c y  p ło n ę ła  
la m p k a ,  le ż a ł r y ż ,  z ie lo n e  l iś c ie ,  
s z a f ra n ,  p u d e r  i  c z e r w o n y  b a r w ­
n ik .  T r z e b a  w y ja ś n ić ,  ż e  o r z e c h  k o  
k a s o w y  w  I n d i i  je s t  s y m b o le m  
szczę śc ia , p ło n ą c a  la m p k a  o z n a c z a  
o ś w ie c e n ie , w ie ń c e  z  k w ia t ó w  ja ś ­
m in o w y c h  n o szą  n a  s z y i  k o b ie t y ,  
a r y ż  je s t  s y m b o le m  d o s ta tk u .

J V lad pięknym, 
modrym Bał

T A K  SIĘ  Z  W IE LU  W ZG LĘDÓW  ZŁO ŻY ŁO , iż  sopocki fe ­
s tiw a l piosenki, k tó ry  przez trzy  la ta  oglądałem z b liska  i  od 
strony ku lis , tym  razem poznałem w  „te le w iz y jn e j perspekty­
w ie ” . N ie ulega w ą tp liw ości, że im prezy tego typu  zdążyły  
ju ż  sobie wypracować pew ien stereotyp, obow iązujący za­
rów no dla fes tiw a lu  w  Sopocie, j f lk  i,  powiedzmy, San Remo. 
Te uświęcone ju ż  (i sprawdzone) fo rm y  obow iązują także 
podczas tra n sm is ji te lew izy jnych , zarówno tych spod znaku  
„ In te r - ”  ja k  i  „E u ro w iz ji” . D latego też lep ie j będzie je ś li 
nie zatrzym am  się d łuże j nad sprawą re a liza c ji p rogram u (po­
prawna), pracy kam er (stereotypowa), czy scenografii (banal­
na), a zajmę się samą piosenką. Powiedzm y sobie na wstępie  
bez osłonek, że Sopot stał się bastionem tra d y c ji. w  nie n a j­
lepszym znaczeniu tego słowa — zalew sentym enta lizm u pre­
zentowanego przez w oka lis tów , wśród k tó rych  co d rug i, ja k  
w y n ik a  z ich, serwowanych nam  przez konferansjerów , m i­
k ro -  żyw ocików , o m ilim e try  rozm iną ł się z Operą, a w  n a j­
gorszym razie z Operetką, daje w  sumie im prezę o n iepow ta­
rza lnym  klim acie , coś z tego „W ien , W ien nu r du a lle in ” , 
ty le  że w  odpow iednich proporcjach. Jeśli naw et t ra f i się tu  
przedstaw icie l p iosenki am b itne j (Hegeroua), jazzujące j (T u r­
ner), czy też po prostu dobre j, będą to ty lk o  jednostk i ginące 
w  rzeszy przeciętności z 28 k ra jó w  św iata, zalewających estra­
dę O pery (a jednak!) Leśnej. N ie w iem  czy i  w y odnieśliście  
to  wrażenie, ale w  porów nan iu  z Sopotem, ostatn i, n iezbyt 
przecież (wg ocen k ry ty k i)  udany fe s tiw a l opolski, wydaje^ 
się być ożywczym  źródłem  pe łnym  pom ysłowych piosenek i  
ciekaw ych odtwórców . A  może to  w łaśnie d la tego trzeba 
było  zorganizować tegoroczny MFP,..?

A L IG A T O R
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Wszystkie kwiaty
— C Z Y  ten autobus odjeż­

dża do Icod?
— Tak, ale dziś nie w róc i 

ju ż  do Santa Cruz de Ten e ri- 
fe. Czy zdecyduje się pan po­
zostać w  Icod na noc?

—  N ie  mogę, m ój statek od 
p ływ a  dziś o północy.

— W ta k im  w ypadku  ra-dzi 
m y ty lk o  wycieczkę do Puerto 
de la Cruz. N ie zobaczy pan 
tam  drzewa smoczego, liczące­
go sobie cztery tysiące la t. nie 
stety. A le  najnow szy zakątek 
dla m ilione rów  A m e ryk i, A z ji 
i  Europy w a rto  chyba odw ie­
dzić.

Zgoda. Proszę o b ile t  do 
Puerto...

T a  r o z m o w a  z d e c y d o w a ła  o  w y ­
c ie c z c e  na  „ d r u g i  b r z e g ”  n a jw ię k ­
s z e j 7. w y s p  k a n a r y js k ie g o  a r c h i ­
p e la g u  —  T e n o r y f y .  P r z e p r o w a d z i­
łe m  ja  w  n a j r u c h l iw s z y m  p u n k c ie  
m ia s ta  S a n ta  C ru z  — d w o r c u  a u ­
to b u s o w y m .  N a  ż a d n e i z s ie d m iu  
w ie lk ic h  w y s p  a r c h ip e la g u  n ie  m a  
b o w ie m  k o le i .  D o ś ć  s z y b k a  c h o c ia ż  
n ie  z a w s z e  z d o g o d n y m i D o łą c z e n ia  
m i  k o m u n ik a c ję  z a p e w n ia ła  je d n a k  
a u to b u s y ,  s fa ty g o w a n e ,  z a k u r z o n e

Wicher 
i człowiek

O W P Ł Y W IE  p o g o d y  n a  u s t r ó j  
l u d z k i  d y s k u to w a l i  w  G e n e w ie  e ks  
p e r c i  Ś w ia to w e j  O r g a n iz a c ji  M e ­
te o r o lo g i i .  O k a z u je  s ię , że  t o  co  
s a m i o d c z u w a m y  n ie ra z  n a  w ła s ­
n e j  s k ó rz e  —  p r z y k r e  s a m o p o c z u ­
c ie  p rz e d  b u r z ą  c z y  b ic ie  s e rca  
p r z y  z m ia n ie  c iś n ie n ia  —  b a d a  
w ła ś n ie  d o k ła d n ie  m ę d rc a  s z k ie ł ­
k o  i  o k o .

O b lic z o n o  n p „  ż e  w  c z a s ie  b u r z y  
i lo ś ć  w y p a d k ó w  w  f a b r y k a c h  
z w ię k s z a  s ię  o 20 p r o c . ,  w  k o p a l ­
n ia c h  —  o 12 p r o c . ,  n a  d ro g a c h  
o  70 p r o c .  P r z y c z y n ą  w z ro s tu  l ic z  
b y  ty c h  o s ta tn ic h  je s t ,  j a k  w y n i ­
k a  z  d a n y c h  z e b n n y c h  p rz e z  s łu ż  
bę  d r o g o w ą  50 n a jw ię k s z y c h  m ia s t  
e u r o p e js k ic h ,  n ie  t y le  g o rs z y  
s ta n  n a w ie r z c h n i,  i l e  —  z w o ln ie ­
n ie  te m p a  r e f le k s u  k ie r o w c y  o  6 
p r o c e n t !

A  w  s z p ita la c h ?  D o le g l iw o ś c i  
c h o r y c h  w z m a g a ją  s ie  o  100 p ro c .,  
b ó le  o d c z u w a n e  n a  s k u t e k  a m p u ­
t a c j i  k o ń c z y n  — o  50 p r o c .  L ic z ­
b a  z g o n ó w  w z ra s ta  o 20 p r o c .  Z d e  
n e r w o w a n y ,  p r z e c ią ż o n y  p e rs o n e l 
o p u s z c z a  s z o i ta l  w  z le j  f o r m ie ,  p o  
w o d u ia c  p o w s ta w a n ie  n o w y c h  w y  
p a d k ó w .  ( j)

Siostra Czomfesf 0 
wydalona z Zambii

L U S A K A .  W  s to l ic y  Z a m b i i  o p u ­
b l ik o w a n o  k o m u n ik a t ,  ż e  s io s tra  
p r e m ie r a  K o n g a  ( L e o p o ld v i l le )  
C Z O M B E G O  z o s ta ła  o d s ta w io n a  
p o d  e s k o r tą  p o l ic y jn ą  d o  g r a n ic y  
Z a m b i i  i  w y d a lo n a  z te g o  k r a ju .  
W ła d z e  z a m b ijs k ie  o ś w ia d c z a ją ,  że 
j e j  d o k u m e n ty  n ie  b y ł y  w  p o r z ą d ­
k u .  P o z a  tą  o f ic ja ln ą  m o ty w a c ją  
s tw ie r d z a ,  ż e  g d y b y  n a w e t  d o k u ­
m e n ty  s io s t r y  C z o m b e g o  n ie  b u ­
d z i ł y  f o r m a ln y c h  z a s t rz e ż e ń , j e j  
o b e c n o ś ć  w  Z a m b i i  u z n a n o  b y  za 
n ie p o ż ą d a n ą  w o b e c  a n tv p a t . i i  l u d ­
n o ś c i te g o  k r a j u  d o  p o l i t y k i  C z o m ­
b e g o , p o s łu g u ją c e g o  s ię  n a je m n ik a ­
m i  d la  m o r d o w a n ia  p o w s ta ń c ó w .

a le  r a ź n o  p o t r a f ią c e  w s p in a ć  s ię  
n a w e t  n a  zb o c z a  w u lk a n u  P ic o  d e  
T e id e ,  d o  o sa d  w ś ró d  u r o d z a jn y c h  
p ó l  la w y .  W y ż e j m o ż n a  d o t r z e ć  ju ż  
t y t k o  n a  g r z b ie c ie  m u la  lu b  o s io ł ­
k a .

Korespondenta 
z Wysp Kanaryjskich

T u ż  za S a n ta  C r u z  w y p r z e d z i l i ś ­
m y  k i l k a  d o s to jn ie  k r o c z ą c y c h  b r z e  
g ie m  sz o s y  w ie lb łą d ó w .  D y s k r e tn ie  
a le  s ta n o w c z o  p r z y p o m n ia ły  o n e , 
ż e  je s te ś m y  w  A f r y c e .  O b s e r w a c ja  
w n ę t r z a  a u to b u s u  n ie  u p o w a ż n ia ła  
b o w ie m  d o  ta k ic h  d o m y s łó w .  W y ­
p e łn ia l i  j e  w y łą c z n ie  K a n a r y jc z y -  
c y ,  u r o d z e n i t u  z d z ia d a  p r a d z ia d a ,  
b e z  w y ją t k u  h is z p a ń s c y  c h ło p i ,  w  
o d ś w ię tn y c h  c z a r n y c h  g a r n i tu ra c h -  
i  k a n e lu s z a c h , a k o b ie t y  w  o b o ­
w ią z k o w y c h  c z a r n y c h  s u k n ia c h .  T y  
!o ,  że  tw a r z e  m ie l i  b a r d z 'e j  sm a lo n e - 
s ło ń c e m  n iż  ic h  a s tu r y js e y  c z y  k a -  
s t y l i j s c y  r o d a c y .  W  te  s t r o n y  p r z y -  
b v ü  ic h  p r z o d k o w ie .  Jeszcze p rz e d  
w ie k a m i ,  k ie d y  p o  w y m o r d o w a n iu  
ja s n o w lo s v c h  i  n ie b ie s k o o k ic h  G u -  
a n c z ó w  z ie m ia  n a  w y s o a c h  le ż a ła  
b e z p a ń s k a . P u e b lo s , c z y l i  o s a d y  
w ś ró d  k a n a r y js k ic h  g ó r  p o w s ta ły  
ju ż  d a w n o ,  o b o k  n ic h  w z n ie s io n o  
m u r y  d o  c y s te rn  n a  w o d ę , b y  w  
t v m  k r a j u  b e z  r z e k  za o s z c z ę d z ić  
t r o c h e  ż y c io d a jn e g o  p ły n u  n a  o k re s  
s u s z y  i  p o c z ę to  r m r a w ia ć  n a  w u l -  
k a n 'c z n v c h  g le b a c h  b a n a n v  i  z ie m ­
n ia k i .  P r z e ta c z a ły  s ie  g d z ie ś  ta m  
d a le k o  w o in v  i  r e w o lu c jo  a k a n a ­
r y js c y  w ie ś n ia c y  ż y l i  j a k  d a w n ie j.  
D o p ie r o  p r z e d  k i l k u  la t y  te n  z a k ą ­
te k  T e n e r y f v ,  k u  k tó r e m u  p ę d z im y  
s e r p e n ty n a m i szos d o c z e k a ł s ię  i n ­
n e g o  lo s u .  w  p e w n e j  m ie r z e  n ie  
p r z y p a d k ie m .

Powiedzenie, że wszvstkte 
k w ia ty  św iata Dochodzą z 
W ysp K anary jsk ich , zwanych 
w  przeszłości W yspam i Szczę­
ś liw ym i, jest na pewno prze­
sadzone. A le  tak ie  bogactwo 
rozm iarów  i  ko lo rów  kw ia tów  
trudno  gdzie in dz ie j znaleźć. 
Przeurocze są też nadmorskie 
skały, p lan tac je  bananowe, po 
la  porośnięte d z ik im i nasturcja 
m i. Te w łaśnie skarby  posia­
dacze w ysp zapragnęli zam ie­
nić na brzęczące czy też raczej 
szeleszczące dolary. Zdecydowa 
no, że w  P uerto  de la  Cruz. 
niegdyś ryback ie j osadzie, ma 
powstać ra j d la m ilionerów . 
M onte Cario zostało w  swym 
m onopolu zagrożone, a nawet 
w  Las Vegas poczęto obawiać 

ie ko n ku re n c ji nowego ośrod­
ka.

P u e r to ,  c o  d o s ło w n ie  z n a c z y  
„ p o r t ” , z a c h o w a ło  d o  d z iś  d w a  o -  
b l ic z a .

S ta rs z a  cze ść  m ia s ta  —  t o  o sa da  
r y b a c k a ,  k i lk a n a ś c ie  m u r o w a n y c h  
d o m k ó w  d o o k o ła  n ie w ie l k ie j  p r z y -

Sensacja w ZOO
W  s t u t t g a r c k im  Z O O  p r z y ­

s z ły  n a  ś w ia t  t r z y  w a r a n y .  
J e s t t o  r o d z in a  d u ż y c h  d r a ­
p ie ż n y c h  ja s z c z u re k ,  ż y ją c y c h  
w  p in .  A f r y c e ,  p łd .  A z j i ,  A u ­
s t r a l i i  i  O c e a n ii .  D o  t e j  p o r y  
n ie  z d a r z y ło  s ię ,  b y  w a r a n y  
r o z m n a ż a ły  s ię  w  n ie w o l i .

F o t o :  C A F

świata
s ta -n i. P r z y b i j a ją  t u  lo d z ie  p e s d a r o -  
se , c z y l i  r y b a k ó w ,  L u d z i o  p o m a r ­
s z c z o n y c h  tw a r z a c h ,  z n ie o d łą c z ­
n y m i  f a jk a m i  i  o p o w ia d a ją c y c h  o  
s p o tk a n ia c h  ło d z i  z e  s t r a s z l iw ą  r y -  
b ą -d ia > b łe m , p o t r a f ią c ą  w z b ić  s ię  
p o n a d  m o r s k ie  fa le .

S u p e rn o w o c z e s n a  d z ie ln ic a  —  to  
w ie ż o w c e  w y s o k ic h  h o te l i ,  w z n ie s io  
n y c h  n a  s k a ła c h  tu ż  n a d  b r z e g ie m  
m o rz a , t a k  b l is k o ,  ż e  b a łw a n y  z d a ­
ją  s ię  d o s ię g a ć  fu n d a m e n tó w .  W ie ­
ż o w c e  są  n ie  t y l k o  „ m o d e r n ”  w  
k a ż d y m  c a lu  a le  w y p o s a ż o n e  l u k ­
s u s o w o , b a , w p r o s t  z  p r z e p y c h e m  
w  a p a r ta m e n ty ,  c ic h o b ie ż n e  w in d y ,  
r e s ta u r a c je ,  k a w ia r n ie ,  k a b a r e t y ,  
k o b ie r c e ,  d r z e w k a  w  d o n ic z k a c h .  
K a ż d y  z h o t e l i  o to c z o n y  j e s t  k i l k u  
n a s  t u  b a s e n a m i.  N a  p o z ó r  ś m ie s z ­
n e . A t la n t y k  je s t  p rz e c ie ż  t u ż ,  tu ż . 
O d m ę ty  je g o  są  je d n a k  n ie s p o k o j ­
n e , le g e n d y  o  r y b a c h - d ia b ła c b  i  r e ­
k in a c h  te ż  r o b ią  s w o je .  M i l i o n e r z y  
k ą p ią  s ię  w ię c  w  w y c io s a n y c h  w  
s k a la c h  b a s e n a c h .

R e k la m a  u m ie ję t n ie  p o d k r e ś la  
u r o k i  n ie  t y l k o  T e n e r y f y ,  a l e  t a k ­
że  G ra n  C a n a r i i ,  P a lm y ,  G ó r n e r y ,  
L a n z a ro - te ,  F u e r t e v e n tu r y  i  F le r r o .  
N ie r a z  w  z a s k a k u ją c y  s p o s ó b :

—  C z y  w ie c ie ,  że  m a m y  n  n a s  
s z c z y t,  k t ó r y  n a z y w a  s ic  P ic o  de  
I n g le z  c z y l i  S z c z y t A n g l ik a ?

—  S k ą d  ta k a  n a z w a ?  P r z e c ie ż  a r ­
c h ip e la g  c h lu b i  s ię  ra c z e j z w y c ię ­
s tw a m i n a d  B r y t y j c z y k a m i .  P r z e ­
c ie ż  w ła ś n ie  u  b r z e g ó w  T e n e r y f y  
p o c is k  z d z ia ła  m ia ł  r a n ić  s a m e g o  
a d m ir a ła  N e ls o n a . D z ia ło ,  z  k t ó r e ­
g o  s t r r o la n o ,  s to i  p rz e c ie ż  w  m u ­
z e u m .

—  P ic o  d e  I n g le z  to  i n n a  h is to ­
r ia !

P e w ie n  A n g l i k  p o  z w ie d z e n iu  ca ­
łe g o . ś w ia ta  m ia ł  d o t r z e ć  w r e s z c ie  
n a  a rc h ip e la g ,  c h o c ia ż  b y ł  p r z e k o ­
n a n y ,  że  w id z ia ł  j u ż  w s z y s t k ie  c u ­
d a , o n ie m ia !  z  z a c h w y tu  w ła ś n ie  
n a  t y m  s z c z y c ie . „C z e g o ś  r ó w n ie  
r i ^ k n o z o  n i» *d y  ju ż  w  s w y m  ż y c iu  
n ie  z o b a czę * ’ —  m ia ł  p o w ie d z ie ć  
i . . .  r z u c i ł  s ię  z e  s k a ły  w  p r z e p a ś ć . . .

W IE S ŁA W  D A N IE L A K

Montand -  marynarz

Na temat dnia Demokmcja
w niefaespieczeáslwie
De m o k r a c j a  jes t po ję­

ciem, k tó re  narodziło  się 
w  G recji. A le  przez ostat 

nie la t  dwadzieścia narodow i 
greckiem u n ie  dania b y ło  ko rzy  
stać z je j zdobyczy. Nawet 
w y ło n io n y  w  powszechnych w y  
borach rząd prem iera  Papan­
dreu, da lek i przecież od ja ­
k ie jk o lw ie k  lew icowości, padł 
przed trzem a tygodn iam i o fia ­
rą zamachu stanu, p rzeprow a­
dzonego połączonym i s iłam i 
reakcyjnego korpusu o fice rsk ie  
go, dw oru kró lew skiego i  ame 
rykańsk ich  służb w yw ia d o w ­
czych.

O statnia porażka an tykonsty  
tucyjnego rządu Nowasa w  
parlam encie ateńskim  św iad­
czy jednak, że w  G re c ji za­
szły w  osta tn im  czasie nieod­
w racalne przem iany, w yk lucza  
jące naw ró t do s tarych metod 
rządzenia. D la żadnego z obser 
w a to rów  nie ulegało w ą tp liw o  
ści, że Nowas — m im o p o p a r­
cia anm ii i  k ró la  —  w iększo­

Zbuntowany niedźwiedź
P A R Y Ż . J e d n ą  z  a t r a k c j i  lu n a ­

p a r k u  w  m ie js c o w o ś c i B a g a te lle  
b y ł  o d  d a w n a  m i ł y ,  o s w o jo n y  n ie ­
d ź w ie d ź  b r u n a t n y  ( w a g a  *09 k g )
0 p ie s z c z o t l iw e j  n a z w ie  „ N o u m o u r s ”  
s ą s ia d u ją c y  ta m  z  f r y w o ln ą  m a łp ­
k ą ,  z k t ó r ą  s ię  z a p r z y ja ź n i ł .  M a łp  
k a  p e w n e g o  d n ia  w y m k n ę ła  s ię  ze 
s w e g o  p o m  i eszc zen .i a  i  w d r a p a ła  s ię  
n a  d z  w o d n ic ę  k o ś c ie ln a ,  g d z ie  d łu ­
g o  w y t r z y m y w a ła  „ o b lę ż e n ie ” , a ż  
w re s z c ie  z o s ta ła  ś c ią g n ię ta .  Z  tą  
p r z y g o d ą  m a łp k i  łą c z y  s i?  p o d o b n y  
w y c z y n  m is ia  „ N o u n o u r s ” . N ie k tó ­
r z y  są d zą , ż e  m a łp k a  z a r a z iła  m i­
s ia  s w o im  p r z y k ła d e m .  W k r ó t c e  po  
te m  b o w ie m  „ N o u n o u r s ”  s fo rs o w a ł  
d r z w ic z k i  s w e j k l a t k i  L u d a ł  s ię  n a  
s p a c e r  p o  p a r k u .  D y r e k t o r  z m o b i­
l i z o w a ł  p e r s o n e l i  u r z ą d z i ł  o b ła w ę  
n a  z b ie g a . „ N o u n o u r s ”  u c ie k ł  
p rz e d  p r z e ś la d o w c a m i i  u k r y ł  s ię  
w  s ta r y m  g a r a ż u .  B y ł  t a k  w ś c ie k - ,  
ł y ,  że  p o ła m a ł k i l k a  z n a jd u ją c y c h  
s ię  ta m  r o w e r ó w  i  u s i ło w a ł  p o ż re ć  
o p o n y .  A le  i  w  t e j  k r y jó w c e  zo ­
s ta ł w y t r o p io n y .  D y r e k t o r ,  c h cą c  
g o  w re s z c ie  z a t r z y m a ć ,  u ż y ł  lu k u
1 w y s t r z e l i ł  w  m is ia  d w ie  s t r z a ły ,  
m a ją c e  o s t r z a -u m a c z a n e  w  u s y p ia ­
ją c y m  p ły n ie .  P o  n ie w ie lu  m in u ­
ta c h  m iś  z a s n a ł.  P r z e t r a n s p o r to w a ­
n o  g.o o s t ro ż n ie  d o  k ' a t k i ,  g d z ie

1 s o a ł je s z c z e  d w a  d n i .  Z d r o w iu  
„ N o u n o u r s ”  n i c  n ie  g r o z i .

ścią parlam en tarną nie dyspo­
nuje. Jeśli m im o to w  nap ię­
ciu oczekiwano w yn ikó w  gło­
sowania nad votum  zaufania, 
to  g łów nie  dlatego, Ż2 n ie je ­
dnokro tn ie  ju ż  udawało się w  
ten czy in n y  sposób przekupić 
czy zastraszyć dostateczną 
ilość posłów, by  sform ować 
rząd o charakterze sprzecznym 
z wyrażoną w  w yborach wolą 
większości narodu. T ym  ra ­
zem operacja taka ni? pow io­
d ła  się zdecydowanie. Sprzecz­
nego z konsty tuc ją  zamachu 
stanu nie udało się post fac- 
tu m  zalegalizować.

J e d n a k ż e  p o r a ż k a  N o w a s a  n ie  
o z n a c z a  b y n a j m n i e j  że  G r e c ja  p o ­
w r ó c i  a u to m a ty c z n ie  d o  r z ą d ó w  
k o n s t y tu c y jn y c h ,  p a r la m e n ta r n y c h  
i  d e m o k r a ty c z n y c h ,  w  d a ls z y m  c ią  
g u  i s tn ie je  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w p r o  
w a d z e n ia  ja w n e j  d y k t a t u r y  w o j ­
s k o w e j .  N ie  w y k lu c z a  s ię  ta k ż e  p o  
w o ła n ia  ja k ie g o ś  r z ą d u  „ f a c h o w ­
c ó w ” , k t ó r y  b y  p r z y g o to w a ł  n o ­
w e  w y b o r y ,  a lb o  te ż  ro z w ią z a n ia  
k o m p ro m is o w e g o ,  k t ó r e  w  p r a k t y ­
c e  o z n a c z a ło b y  o d e jś c ie  o d  l i n i i  
r e p re z e n to w a n e j  d o ty c h c z a s  p rz e z  
p r e m ie r a  P a p a n d re u  i  je g o  e k ip ę .  
K a ż d a  z t y c h  e w e n tu a ln o ś c i  b y ła ­
b y  w  m n ie js z y m  łu b  w ię k s z y m  s to p  
n iu  p o g w a łc e n io m  r e g u ł  g r y  p a r la ­
m e n ta r n e j ,  b y ła b y  z a m a c h e m  n a  
d e m o k r a c ję  g r e c k ą .

Specyficzna sytuacja G rec ji 
— pozostawanie a rm ii pod kon 
tro lą  sk ra jn ie  reakcy jnych  ge­
nerałów , in try g i dw orsk ie j ka - 
m a ry li i  ja w na  ju ż  b ru ta lna  
ingerencja am erykańska — 
sprawia, że rozw iązanie obecne 
go k ryzysu  politycznego w  ło ­
nie parlam en tu  jest w ięcej niż 
w ą tp liw e . Rozstrzygnięcie m o­
że przynieść jedyn ie  tezpośred 
nia akc ja  szerokich mas w  
obronie zagrożonych swobód 
dem okratycznych. Ostatnie ty ­
godnie, k tó re  cechowały żywio 
lowe m anifestacje  i  s tra jk i o 
podłożu po litycznym , świadczą 
o w ie lk ie j sile  drzem iącej w  
masach narodu greckiego. Naj 
bliższa przyszłość pokaże, czy 
p o tra fi on okiełznać know a­
nia w rogów  dem okracji. (t.s.)

T U R E C K I  „ W U N D E R K IN D "

S ie d m io le t n i  T u r e k  E e td r i D a jk a m  
s ły n ie  j u k o  „ c u d o w n o  d z ie c k o ” .  
J u ż  w  w ie k u  t r z e c h  l a t  z a c z ą ł m a ­
lo w a ć  i  o b e c n ie  j e s t  a u to r e m  6 t y ­
s ię c y  o b r a z ó w , k t ó r e  s p e c ja l iś c i  w y , 
s o k o  o c e n i l i .

M a ły  B o d r i  n ie d a w n o  b a w i ł  W
L o n d y n ie .  P o  o b e jr z e n iu  a r c y d z ie ł  
w ie lk ic h  m is t r z ó w  w  s ły n n e j  lo n ­
d y ń s k ie j  G a le r i i  O b ra z ó w  p o w ie - ! 
d z ia ł  k r ó t k o :  „ n ie ź le ! ” .

C C S  D L A  K O B IE T

P e w n a  f i r m a  a m e r y k a ń s k a  o fe-;
r u je  k l i e n t k o m  z a m ia s t  p o d w ią ­
z e k  d o  p o ń c z o c h  b e z b a r w n y  p ł y n ,  
k t ó r y  nak.ro>pLony n a  s k ó r ę  p o w y ­
ż e j k o la n a  m o c n o  p r z y k le ja  p o ń ­
c z o c h ę  d o  n o g i.

Z d ję c ie  p o ń c z o c h y  n ie  n a s t r ę c z f i  
w ię k s z y c h  t r u d n o ś c i .  W y s ta r c z y  w  
t y r a  c e lu  z m y ć  p ł y n  c ie p łą  w o d ą .

R O Z T A R G N IE N I  AMERYKANIE

P o  z a m k n ię c iu  w y s ta w y  w  N o - ' 
w y m  J o r k u  a d m in is t r a c ja  o p u b l i ­
k o w a ła  d a n e  o  z a g u b io n y c h  r z e ­
c z a c h . Z n a le z io n o  600 p a r  o k u la ­
r ó w ,  5C0 ró ż n y c h  p ła s z c z y , 24 p r o ­
te z y  d e n ty s ty c z n e  i  w ie le  in n y c h  
p r z e d m io tó w ,  k t ó r y c h  w ła ś c ic ie le  
d o ty c h c z a s  n ie  z g ło s i l i  s ię  p o  o d ­
b ió r .  F o n  ad  t o  w  c z a s ie  t r w a n ia  
w y s ta w y  z a g u b io n o  l  z w ró c o n o  r o ­
d z ic o m  p rz e s z ło  6 t y s ię c y  d z ie c i.

T E Ż  POMYSŁ

P e w ie n  k u p ie c  a u s t r a ł i j s k l  w y ra - ' 
z i ł  c h ę ć  u b e z p ie c z e n ia  s w e g o  d o m u  
o d  w y p a d k u  t r a f ie n ia  g o  p rz e «  
s z tu c z n e g o  s a te - i tę  Z ie m i.  J e s t t o  
b o d a jż e  n a jb a r d z ie j  o r y g in a ln y  r o ­
d z a j u b e z p ie c z e n ia  w  p r a k t y c e  t o ­
w a r z y s tw  a s e k u r a c y jn y c h .

(e t)

D e s z c z
uratował jej życie

B O N N . C a la  E u ro p a  p s io c z y  n S  
d e szcz , je d y n ie  p a n i  K r i s t a  R u s k e n  
n ie  m a  p o w o d ó w , a b y  s ią  n a ń  u -  
s k a rż a ć , co w ię c e j,  u ile w a  u r a to w a ­
ła  j e j  p r a w d o p o d o b n ie  ż y c ie .  P o d ­
czas s p a c e ru  u l ic a m i  H a m b u r g a  pa  
n ią  F .uskem  z a s k o c z y ł g w a ł t o w n y  
d e szcz . O c z y w iś c ie  o tw o r z y ła  p a r a ­
s o l i  w  t y m  m o m e n c ie  z b a lk o n u  
s p a d ła  n a  n ie g o  w ie d k a  d o n ic z k a  1  
k w ia ta m i .
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Pan K a łu żn y  z I ła w y , k tó ry  
'dla potrzeb tu rn ie ju  zebrał 
p ierw szą w  m ieście ósemkę 
m łodych w ioś la rzy, m yś li te­
raz, by  w  oparc iu  o swoich 
ośm iu chłopców stworzyć stalą 
sekcję w ioślarską. M łodzi lu ­
dzie, k tó rzy  b ra li udz ia ł w  
przeciąganiu lin y , chcą założyć 
w łasny k lu b  sportowy. B a r­
dzie j w ym ie rne  re zu lta ty  p rzy­
niesie zapewne konku rencja  
rybaków  O stródy i  I ła w y , k tó ­
ra  zrodziła  się w  czasie tu rn ie ­
ju  i  m a być kontynuow ana w  

O sta tn ia  kaczka-zaw odnicz- codziennej pracy, 
ka  w ró c iła  na swoje podw ór- . -
ko  ze scenv sprzątnięto r r  iedy po zw ycięstw ie nad 
w szystkie podw iązk i pogubio- swoim ostródzk im  ko le -
ne przez tancerk i z ludowego gą fry z je r  reprezentu jący
zespołu, dziurawe balie, w  I ław ę  w  zawodach m is trzów  
k tó rych  przedstaw iciele ob y - b rzy tw y  wszedł na salę p ie rw - 
dwóch m iast ścigali się na szej res taurac ji swojego m ia -
jeziorze __ zaw isły na k o ł-  sta, o rk ies tra  ucichła, by zaraz
kach. W ozy te lew izy jne  w ró - wybuchnąć specja lnym  tuszem, 
c iły  "do W arszawy, a w  m ie j-  a przepojona entuzjazm em  pub 
scu, w  k tó rym  sta l t łu m  liczność chw yc iła  bohatera na 
przyglądający się zawodom, ręce i zaczęła podrzucać go 
pozostały p lack i w yg n iec ione j pod su fit. N ie fortunnego „ to -  
l i^ m i.  A le  chociaż te le tu rn ie j p ielca”  z O stródy, k tó ry  me 
się ju ż  skończył, to  sam tu r -  chcąc, by ra tu ją cy  go reprezen- 
n le j jeszcze trw a... ta n t iła w s k i zdobył p u n k ty  dla

. , swojego m iasta, s taw ia ł ra to -

Jedno z dwóch m iast zdo- w n ik o w i n iedozw olony regula- 
byw a zaszczytne pierwsze m j nern Cpór i został za to zdy- 
miejsce, splendor i  w y -  sjęWai i f i k 0w any — spotkało po 

soką wygraną. W  czasie osta t- tu rn ie ju  oburzenie i  niechęć 
niego te lew izyjnego tu rn ie ju  w j asny Cj j  w spółrodaków. Bo 
między- Ostródą a Iła w ą  zw y- T u rn ie j M iast jest także szko- 
cięzcą okazała się Iław a. D ru -  ^  w a lk i, w  k tó re j
giemu m iastu  przypada gorycz ty lk o  czyste chw yty  są dozwo- 
porażki. W spółzawodnictwo ione A  nauka tego s ty lu  w a lk i 
dwóch s ta rtu jących  w  tu rn ie ju  na p ewno przyda się nie ty lk o  
ośrodków nie kończy się jed - uczestn ikcm , ale i  w ie lu  wi- 
nak w  ch w ili, gdy kam era rzu - dZQm  tu rn ie ju .

ostatn ie, pożegnalne spoj­
rzenie na tab licę  z podsumo- 
w a n ym i w yn ika m i. Ono się 
chyba dopiero w tedy na dobre 
rozpoczyna.

P r z y g a ts w a n ia  d o  t u r n i e j u  m ia s t  
p o d r y w a ją  n a  n o g i  p r a w ie  w s z y s t ­
k i c h  m ie s z k a ń c ó w  n a  w ie le  t y g o d ­
n i  p rz e d  p r o g r a m e m . P ie r w s i  w y ­
s ła n n ic y  t e le w iz j i  w i t a n i  są z w y k le  
z  e n tu z ja z m e m  z a r ó w n o  p rz e z  o b y  
w a te l i  m ia s t  - k o n k u r e n tó w  j a k  
i  p rz e z  w ła d z e  m ie js k ie .  R a d n i  o fe  
r u j ą  p o m o c , o b ie c u ją  lu d z i  d o  p ra c  
p r z y  „ o r g a n iz o w a n iu  p la n u ” , p r z y ­
r z e k a ją  w y d ę b ić  p ie n ią d z e  n a  d e k o  
r a c je .  Z w y k le  w  p o ło w ie  ż m u d n e j  
i  n ie w d z ię c z n e j  p r a c y ,  k t ó r a  t r w a  
p o n a d  d w a  m ie s ią c e , a  d a ć  m a  z a ­
le d w ie  120 m in u t  p r o g r a m u  —  p r z y  
c h o d z i t r u d n a  p r ó b a .  M a ło  k t o  z 
g o s p o d a rz y  t u r n i e j u  z d a je  s o b ie  b o  
w ie m  p r z y  r o z p o c z y n a n iu  a k c j i  
s p r a w ę  z w y s i łk u ,  j a k i  w ią ż e  s ię  
z  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  w s z y s tk ic h  po  
t r z e b  te g o  n ie k o n w e n c jo n a ln e g o ,  
t u r n i e j u .  A  w  c ią g u  p r z y g o to w a ń  
o k a z u je  s ię .. . k t o  n a p r a w d ę  k o c h a  
s w o je  m ia s to .

T u rn ie j jest n ieom ylnym  „p a ­
p ie rk iem  lakm usow ym ” . W 
obliczu nagrom adzających się 
trudności, słabi rezygnują. Rzu 
eają wszystko oświadczając 
bawcie się sami. W y trw a li,  ja k  
na przyk ład  jeden z iław skich  
a rch itek tów , k tó ry  dniem  i no­
cą je ździł po zakładach pracy 
i  kom p le tow a ł potrzebny_ do 
'dekoracji sprzęt, dają z siebie 
wszystko, by leby ty lk o  zapew­
nić swojem u m ias tu  pierwszeń. 
stwo.

N iek tó rzy  przec iw n icy  tego 
świetnego program u, ja k im  
okazał się te lew izy jny  T u rn ie j 

-M iast, zarzucają m u, że roznie­
ca prow inc jona lne  k o n flik ty . 
To nieprawda, tu rn ie j n ie za 
ostrza tych  ko n flik tó w , on je 
przesuwa z płaszczyzny w za­
jem nych złośliw ości zaścianko­
wego, m ałom iasteczkowego szo­
w in izm u  na to ry  w spółzaw od­
nictwa.

K ażdy T u rn ie j M iast daje 
w ie lk ie  korzyści, k tóre  
można by  nazwać kró tko  

te rm in ow ym i. R eperuje się 
przecież m ostk i i  elewacje, od­
naw ia kaw ia rn ie , m a lu je  k ra ­
w ę żn ik i, sadzi się k w ia tk i na 
tra w n ika ch  i klom bach. U k ła ­
danie ozdobnych grządek za­
kończono w  O stródzie dosło­
w n ie  na chw ilę  przed „w e j­
ściem”  program u na antenę i 
— b iorąc pod uwagę n iefraso­
bliw ość tuby lców  w  chodzeniu 
po tra w ie  — niew ie le  d łużej 
się chyba te grządki ostaną. 
Znacznie jednak ważniejsze są 
korzyści, ja k ie  zysku ją  oba 
m iasta na dłuższą metę.

T u r n ie j  j e s t  b o w ie m  o k a z ją  w y ­
k a z a n ia  z d o ln o ś c i o r g a n iz a c y jn y c h  
p r z e z  lu d z i ,  k t ó r z y  n ie  m ie l i  d o ­
ty c h c z a s  m o ż l iw o ś c i  p o p is a n ia  s ię  
n im i .  R a z  . ro z b u d z o n e  d z ia ła n ie ,  
s m a k  s z y b k ic h ,  k o n k r e t n y c h  e f e k ­
t ó w  w ła s n e j  p r a c y  ju ż  i m  n ie  
p o z w o l i  o p u ś c ić  r ą k .  T e n  z r y w .  p o d ­
j ę t y  z m y ś lą  o  w ie l k im  d n iu ,  w  
k t ó r y m  i c h  m ia s to  p rz e z  p o n a d  
d w ie  g o d z in y  o g lą d a ć  m a ja  m ie s z ­
k a ń c y  c a łe g o  k r a j u ,  b ę d z ie  p r o ­
c e n to w a ł  p rz e z  d łu g i  czas.

..Kurier“ rozmawia z dyr. naczelnym -  PZM -  R. Kargerem
Ja k  w iadom o zm iany metod p lanow ania  i  zarządzania w  na- przedsiębiorstwam i żeglugowy- 

szej gospodarce narodowej, nakreślone uchw alą IV  P lenum  m i. Po d ług ich  dyskusjach o r- 
K C  PZPR będą dokonywane na podstaw ie doświadczeń, zdo- ganizację żeglugi oparto — ja k  
hy tyeh  w  zakładach eksperym entujących. Polska Żegluga w iadom o — na systemie w ie l-  
M orska nie należy do zakładów- eksperym entujących, jednak k ich  przedsiębiorstw  w ie loza- 
od k ilk u  la t  w  przedsiębiorstwach a rm a torsk ich  dokonywano kładow ych, podległych bezpo- 
zm ian w  m etodologii p lanow ania oraz zarząiizania. Ja k i b y ł ś iednio M in is te rs tw u  Żeglugi, 
cel tych  zm ian, k ie ru n k i i c te k ly  — o tych zagadnieniach roz- o ile  przed rok iem  „czu liśm y” , 
m aw iam y z dyrektorem  naczelnym  P o lsk ie j Żeg lug i M o r-  że nowa s tru k tu ra  o rgan izacy j- 
s k le j — R. K A R C E R E M . na jest rozw iązaniem  p ra w id le -

w ym , to obecnie można to juz
—  Żegluga m orska pracuje k im  pod kątem  uelastycznienia stw ie rdz ić  na podstawie do- 

w  bardzo specyficznych w a ru n - p lanów , systemu w skaźn ików  świadczeń.
r • 1 . r    -.1 , i V, rtWOT C1TCTO1Y111oraz systemukach — m ów i dyr. Karger. ekonomicznych 

Dzia ła ona przede w szystkim  finansowego.
m iędzynarodow ym  ryn ku  

frach tow ym , na k tó ry  nasz 
w p ły w  jest bardzo ograniczo­
ny. Ważne są również cele i 
zadania żeglugi m orsk ie j. Jej 
us ług i m ają  charak te r a n ty im ­
po rtow y  lu b  eksportow y (w 
p ierw szym  przypadku przewóz system planow ania we floc ie

—  M o ż n a  w ię c  p o w ie d z ie ć ,  że 
s p r e c y z o w a n e  o b e c n ie  w  u c h w a le  
I V  p le n u m  K C  k i e r u n k i  z m ia n  
w  p la n o w a n iu  i  z a r z ą d z a n iu  b y ł y  
w  ż e g lu d z e  m o r s k ie j  j u ż  w c z e ś ­
n ie j  za s to s o w a n e ?

— W łaściw ie tak. Poprzednio

P r z e d s ię b io r s tw a  ż e g lu g o w e  
d z ia ła ją c  n a  ś w ia to w y m  r y n k u  
f r a c h to w y m  są je d n o c z e ś n ie  p o ­
w ią z a n e  ś c iś le  z  w ie lo m a  k r a j o ­
w y m i  z a k ła d a m i,  o d  p r a c y  k t ó ­
r y c h  z a le ż ą  r ó w n ie ż  w y n i k i  f l o ­
t y .  C z y  w  ty c h  p r z e d s ię b io r s tw a c h  
w  p o p r z e d n ic h  la ta c h  n a s tę p o w a ­
ł y  p o d o b n e  z m ia n y  j a k  i  w  p rz e d  
s ię b io r s tw a c h  a r m a to r s k ic h ?

Eksperyment bez eksperymentu
ładunków  polskiego hand lu  za- hand low ej b y ł op a rty  na wskaż —  W łaśnie nie i  dlatego zmia 
granicznego, a w  drug im  prze- n ikach  ilościowych, a w ięc to -  ny  w  p lanow aniu  i zarządzaniu 
wóz ładunków  m iędzy obcym i nach i tonom ilach. Ten system w  naszej gospodarce, nakreślo- 
po rta m i lu b  tow arów  tra n zy to - w skaźn ików  ilościow ych pozba- ne przez IV  P lenum  w ita m y  ze 
wych) Z  charakteru  usług w y -  w ia ł przedsiębiorstwo m oż liw o- szczególnym zadowoleniem, 
n ika  ważka ro la  f lo ty  na kszta ł ści elastycznego dysponowania gdyż uspraw nią  one n ie w ą tp li-  
f.owanie się b ilansu p ła tn icze- tonażem, a tym  samym pozy- w ie  działalność p o rtów  i stocz- 
o0 naszego k ra ju . tywnego w p ływ a n ia  na b ilans n i rem ontowych, od k tó rych  w

p ła tn iczy  państwa. Przedsiębior dużym  stopniu są uzależnione 
— W zględy te — ko n tynuu je  stw0 by ło  wówczas za in te re- ostateczne w y n ik i ekonomiczne 

R. K a rg e r — zadecydowały ju ż  EOwane w  przewozie ładunków  przedsiębiorstw  żeglugowych, 
przed k ilk u  la ty  o zm ianach w  ciężkich, pozwala jących na pe ł- —  M ów iąc o zm ianach w  pla 
m etodo log ii p lanow ania i  za- ne w ykorzystan ie  nośności s ta t-  now aniu i  zarządzaniu, k tó re  
rząazania przedsiębiorstwam i iców , na d ług ich  odległościach zaszły w  osta tn ich  la tach w

JA C E K  K N A B  arm a to rsk im i, przede w szyst-

P o w ró t z po ło w ów . ( F o t .  S t . C ie ś la k )

bez względu na e fek ty  ekono- PŻ M  — kończy dyr. K a rge r — 
m iczne. pragnę mocno podkreślić, że

zadania wytyczone uchw ałą IV,
— System w skaźn ików  ilo -  p lenum  m a ją  pełne, zastosowa-

ściowych zam ieniono systepiem nie również w  odniesieniu do 
w skaźn ików  wartościow ych, ta -  naszego przedsiębiorstwa. Chce 
k ich  ja k  rentowność (stosunek m y we w rześn iu  spraw y te  
kosztów do w p ływ ó w ) wartość om ów ić na kon fe renc ji p a r ty j-  
nadw yżki dew izowej, koszt zdo- no-ekonom icznej, do k tó re j roz 
bycia dolara czy zysk. M ie rn i-  poczęliśmy ju ż  przygotowania, 
k i ilościowe spełnia ją obecnie Pragn iem y nadal doskonalić 
rolę pomocniczą. W raz ze zm ia w ielozakładową s tru k tu rę  przed 
ną w  systemie p lanow ania do- siębiorstwa, czego wyrazem  
konyw ano zm ian, w  systemie jest pow ołanie od 2 s ie rpn ia 
finansow ym , stale go ulepsza- br. nowego Zakładu Zaopatrze- 
jąc. nia Techniczno-M ateria łowego

. . .  , . 1 Transportu , dążym y również
mu SanuwaSa^ f i “ uMwoso: w do przyśpieszenia prac nad 
ż e g lu d z e  m o r s k ie j  z a s to s o w a n o  stworzeniem  wTarunkow  dla 
r ó w n ie ż  n o w ą  o rg a n iz a c ję ?  wprow adzen ia rozrachunku go-
— Tak- jest, zaszły również spodarczego na sta tk i,

zm iany w  systemie zarządzania R ozm aw iał: A . K IL N A K

b ie g a ła ,  t o  p r a w id ło w o ,  t o  n a  spikerski. Bo gdy m ikro fo n  jest 
w s p a k  ś p ie w a n a , s k ą d in ą d  p r z y  je m  w i „ czonx, j  w  studio palą Się 
n a m o s u ^ a :  „ H e j ,  p r z e . « . !  p t t  S w ia tla >  s p lk e r  d y w

I n n y m  ra z e m  z d a r z y ło  s ię  p a n i  guje całym  ruchem  tuta,]. M ów i 
N iu s i  — o c z y w iś c ie  za  s p ra w ą  c h o -  s ię  że prow adzi program . Chy- 
c h l ik a  —  to .  co  ś w ie tn e m u  n .e g d y ś  ł  rllntpnn tpż z ra c ii te j fu n ka k t o r o w i ,  E u g e n iu s z o w i ' B o d o , . w  0a. dlatego iez, Z rac ji, le j juuk
p r z e d w o je n n y m  f i l m i e  ( g r a ł  w  n im  c ji naszego w  eterze przewodni 
w ła ś n ie  r o lę  s p ik e ra )  p o s łu ż y ło  z a  ]ia> n i e nazywam y go po pro- 
p r e te k s t  d o  z a ś p ie w a n ia  P io s e n k i ^ zapowiadacz program u. Po
o g r o m n ie  p o te m  p o p u la r n e j :  „ U r n o  , . ___
w i łe m  s ię  z n ią  n a  d z ie w ią tą . . . ” . Z ll t y m  W S tu d io  n ie u s ta n n ie  
K ie d y  i  n a  d y ż u r z e  p a n i  K u b e r ó w -  m ig a ją  ś w ia te łk a m i  te le fo n y .

K to !  pośza W e zaginionego 
d o b r a  z n a jo m a  n a sza  ze  s ły s z e n ia ,  dziecka l  prosi, zęby o tym  
k u  n ie w ą tp l iw e j  w s z y s tk ic h  u c ie -  ogłosić przez m ikro fon. Ktoś i n  
sze w y k r z y k n ę ła  d r a m a ty c z n y m  g lo  n y  b U g a  Q !e fc o r s tW O  ¿ la  c ię ż

Może to było przeznaczenie?
Pani K A Z IM IE R A  KUBERÓW  
N A  zupełn e przypadkowo w te­
dy o tw orzy ła  radio. W  te j sa­
m ej c h w ili (ja k  m ów i dz is ia j: . , . . . .
..jeszcze na przyciszeniu” , bo ^ 0 to dz.alo się... trzynaście la t 
aparat nie zdążył nawet się rcz  t m u •. Dziś pan i N iusia ja k  na 
grzać) usłyszała kom un ika t mywają ją  koledzy, co świadczy, 
szczecińskiej rozgłośny o ken- ze fa  lub ią , jest najstarszą — 
kursie na spikera i  lektora ra - oczywiście stażem pracy —- w  
diowego. Uznała, że to coś d la  sp ike rsk ie j tró jcy  szczecinshie­
n ie j, rt w  m niem aniu tym  G° studia . Co trzeci dzień, w y-  
u tw ie rd z iła  ja  — była n iedaul- ń w s z y  sporadyczne, urlopowe  
ną m atu rzystką  —  wyniesiona na p rzyk ład  „ zakłócenia ■ (na 
z liceum  w  Stargardzie opin ia zmianą z pp. L in ą  W ejksm an  
recy ta to rk i szkolnej. Po k ilk a  * Tadeuszem N ow ickim ) jest 
dniach znalazła się „w  krzyzo- s ta łym  i  nieodzownym gościem 
w ym  ogniu py tań”  członków w  naszych domach,
kom is ji konkursow ej. Po tym  ^  chocWikj bIisaii krewny 
badaniu je j W.edzy, m te llfjen -  s k r z a tó w  p r a s o w y c h  i  t e a t r a ln y c h ,  
c ji,  b łyskotliw ości i  re fleksu, l u b i  s p ik e r o m  czę s to  p ła ta ć  f ig le .
czekału ia ieszcze Vróbu Clłosu T r z p io t  t a k i  z a z w y c z a j u s a d a w ia  c ^C K a iy  ją  je s z c z e  p r u u y  y . ^ u  w  s k r z y l lc e  ś !ą c e j s y g n a ły  ze
przed m ikrofonem . Przeszła t  „ s p i k e r k i ”  d o  „ m ó z g u ”  r o z g ło ś n i  
przez nie zwycięsko. W ięc pew  „ a m p - l i f ik a t o r n i ”  i  p s o tn ie ^  m a n łp u -  
nego dnia...

b r a ł  s ię ,  p r z y  o t w a r t y m  m ik r o f o -

lu ją c  p r z e łą c z n ik a m i,  ś w ia te łk a  s y g  
_  T . . n a l iz a c y jn e  p r z e m ie n ia  w  b łę d n e
Pewnego dnia oab:orcy szcze o g n ik i .  M ie w a  i  p a n i  K u b e r ć w n a  

cińskiego program u, ku  swemu  k ło p o t y  z  t y m  n ie c n o tą .  K ie d y ś  n a  
w ie lk iem u  zapewne zdziw ien iu , iei- dyzu™_
usłyszeli zapowiedź spikerk i, 
nadaną w  tempie ko łow rotka  
lub, m ów iąc językiem  rad io w ­
ców, taśmy na w ysokich obro 
tach. To w łaśnie po raz v ie rw  
szy przem awiała do rad ies łu -
chaczy pan i Kuberówna. T a k i n ie .  d o  m a g n e to fo n o w e j  ta ś m y .  I  s e m  ( t o  j e d n a k  n ie  d o ty c z y ło  p ta s z  rad iow ym  bakcylu, Z którego 
by l je j debiut, spowodowany  c°  s ię  d o  k o ń c u  p r z e k r ę c i ło ,  z p o -  * » =  „ C h o le r a ,  j u ł  le c i . . . !  • podobno nie można się w yle-
wzruszeniem, trem ą i  n ieoby- w r o te m  ją  o d k r ę c a ł.  D o  u s z u  r a d io  Ogromnie absorbuje uwagę czuć.
ciem z m ikro fonem . A  wszyst- s łu c h a c z y  w ó w c z a s  w ie lo k r o t n ie  d o  i  wyczerpuje nerw y ta k i dyżur JA R O M IR  TR Y G ŁA W

Znajoma ze słyszenia

ko chorej m atk i. Spiker, sp iker 
ka ślą te w o łan ia  do naszych 
domów. Czujemy w tedy w  ich  
głosach lęk i  n iepokój, nadzieję  
i  rozpacz! A  potem znowu glo 
sy spikerskie stają się spokoj­
ne, opanowane, wesołe, f i lu te r  
ne, czy, ja k  w  koncercie ży­
czeń, sentym entalne:

, .P a n u  S ta s z k o w i z e  S z c z e c in a  
s p e łn ie n ia  w s z y s tk ic h  m a rz e ń  w  
j a k  n a jk r ó t s z y m  c z a s ie , ż y p z y  za ­
w s z e  w ie r n a  i  s tę s k n io n a  Z iu ta ;  
ra z e m  z p io s e n k ą  P a u la  A n k i  —  
„ T y  je s te ś  m o im  p rz e z n a c z e n ie m ” .

Bogate w  barw y in ton ac ji, w  
gamy po lskich  i  obcojęzycz­
nych akcentów  — muszą być 
glosy rad iow ych spikerek i  spi­
kerów. T u ta j nie można, ja k  w  
teatrze czy te lew iz ji, pomagać 
m ow ie gestem, m im iką  i  
uśmiechem. (Praw da! Pani K u  
berówna występowała też — 
te lew idzow ie tw ierdzą, że z po 
wodzeniem  — przed -zczeciń- 
sk im i kam erami). Jest pan i K u  
berówna zdania, że glos swój 
trzeba m odulować, udoskonalać, 
wzbogacać — do samej emery 
tu ry . Daje tym  chyba do zrozu 
m ienia, że razem z radiem  m y­
ś li dożyć do emerytalnego w ie ­
ku. Coś m i m ów iła  o jak im ś

a i
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T e n  m o d e l  z a p e w n e  p r z e ­
z n a c z o n y  je s t  n a  e k s p o r t  do  
U S A  d la  w ie lb ic ie le k  K u -  
K I u x - K la n u .

O  rany!
Rzecz norm alna, że s tró j oko 

cieszy. Rzecz norm alna też, że 
w  pogoni za. oryginalnością tzw. 
„d y k a to rz y  m ody”  na zacho­
dzie szukają coraz bardzie j 
ekstrawaganckich koncepcji, bo 
ostatecznie zna jdu ją  dla swo'ch 
pro je k tów  nabywców, a forsa 
to grunt. N iezbyt natomiast 
norm alne w ydaje się być to, że 
właśnie co cudaczniejsze z tych  
pom ysłów zna jdu ją  panie, któ­
re w  toto chcą się ubrać. Mod- 
n iarskie trus ty  Paryża i  Rzy­
m u ju ż  od k l k u  tygodni tra ­
pią się pytaniem, co zapropo­
nować na najb liższy okres je ­
sieni i  zim y. Spod ołów ków  
pro jektan tów  p łyną la w in ą  r,ie 
zliczone ilości, pomyclów. „sze­
fó w  e”  zaś akceptu ją k ie ru n k i 
i  sprytn ie je lansuja. Z  serii 
zaakcentowanych ju ż  m odeli 
w yb ra liśm y dziś trzy... conaj- 
m n ie j oryginalne. O rany ! 
chciałoby się krzyknąć na ten 
w idok.

Jak'e szczęście, że nasze pa­
nie nie muszą s ilić  się na ta ­
ką ekstrawagancję. Po lk i, ja k  
wiadomo, podb ija ją  serca u ro ­
dą wrodzoną.

Kia alitów na temat zdrowia
P om im o sze ro k ie j p o p iT a ry z a c ji w ie d zy  i  zapozna­

w an ia  społeczeństw a z no v y m i zdobyczam i n a u k i, 
pew ne stare m ity  n a  te m .it zd row ia  u trz y m u ją  się n a ­
dal. O to  k ilk a  z n ic h :

M IT  O „ZDR O W EJ 
O P A LE N IŻ N IE ”

N a w e t  w ś ró d  w y k s z t a ł c o n y c h  lu ­
d z i u t r z y m u je  s ię  p r z e k o n a n ie ,  że 
o p a lo n a  s ło ń c e m  s k ó ra  ś w ia d c z y  o 
d o b r y m  z d r o w iu .  Ź r ó d ła  t e g o  m it u  
t k w ią  w  b a r d z o  s ta ry c h  o b s e r w a ­
c ja c h ,  że  lu d z ie  c h o r z y  s a  z a z w y ­
c z a j b la d z i ,  p o d c z a s  g d y  z d r o w i  są 
m n ie j  łu b  b a r d z ie j  o p a le n i .  O d p o ­
w ie d ź  je s t  b a r d z o  p r o s ta  —  c h o r z y  
n a  o g ó ł p o z o s ta ją  w  d o m u ,  g d z ie  
n ie  są n a r a ż e n i n a  d z ia ła n ie  s ło ń ­
c a , z d r o w i  n a to m ia s t  p r z e b y w a ją  
w ię c e j  p o za  d o m e m . D z is ia j  d z ie je  
s ię  n a  o g ó ł z o p a le n iz n ą  r z e c z  o d ­
w r o tn a :  w  n o w o c z e s n y c h  m ia s ta c h  
w ię k s z o ś ć  lu d z i  p r a c u je  w  p o m ie ­
s z c z e n ia c h  b iu r o w y c h ,  f a b r y c z n v c h  
c z y  in n y c h ,  p o d c z a s  g d y  lu d z ie  
c h o r z y  m a ją  w ię c e j  o k a z j i  d o  w y ­
s ta w ia n ia  s ię  n a  d z ia ła n ie  p r o m ie ­
n i s ło n e c z n y c h . C o  n a  1 m n i e j  n a iw ­
n y  je s t  w ię c  p o g lą d , j a k o b y  z m ia ­
n a  k o lo r u  s k ó r y  m o g ła  z m ie n ić  
s ta n  z d r o w ia .

„Z IM N O  I  W ILG O Ć 
POW ODUJĄ CHOROBY 
G ÓRNYCH DRÓG 
O DDECHOW YCH”

P o m im o  p o p u la r y z a c j i  w ś r ó d  sp o ­
łe c z e ń s tw a  w ia d o m o ś c i o  b a k te ­
r ia c h  i  i n fe k c ja c h ,  to  s t a r e  p r z e ­
k o n a n ie  n a d a l  s ię  u t r z y m u j e .  P ie r -

„iatssifei“-B 8atIis ii
Czwórka długowłosych pieś­

niarzy, m uzyków, kom pozyto­
rów  — G. H arrison (22), J. W. 
Lennon (24), J. D. M cCariney  
(23) i  Ringo S ta rr (25) — coraz 
bardzie j angażuje się w  rzemio 
sio film ow e. M łodzi a rtyśc i nie

D a m s k ą  h u s a r ia  —  p r o je k t  
a n g ie ls k i  —  s u k n ia  z  p ł y t  s ta ­
lo w y c h .  J e d n o c z e s n a  r e k la m a  
ta m te js z y c h  z a k ła d ó w  p r z e m y ­
s łu  s ta lo w e g o .

Sailnger
gra w pokera

P ierre  Salinger, p rzy jac ie l i 
rzecznik prasow y prezydenta 
Sennedy’eg-0, potem przez k ró l 
k i  czas senator z K a lifo rn ii,  
jest obecnie w iceprzewodniczą­
cym w ie lk ie j spó łk i am erykań­
skie j, będącej m. in. w łaścic ie­
lem  220 sal k inow ych.

Sa linger pod ją ł ostatn io dla 
te j f irm y  koprodukcję  radziec- 
ko-am erykańską p rzy pracy 
nad film e m  „B o rys  Godunow” . 
F ilm  nakręcać się będzie latem  
2986 ro ku  w  Leningradzie. -Bas 
am erykański Jerome H ines ode 
s ra  ro lę  Borysa, a reżyserem 
będzie P io tr  Ustinow .

N iestrudzony P ie rre  jest je d ­
nocześnie dyrek to rem  spółk i 
lo tn icze j, te le w izy jn e j i re k la ­
m owej. „M uszę m ieć czym pła 
cić m oje przegrane w  pokera”  
— m ów i. Poza tym  pisze pa­
m ię tn ik i, gdzie przedstaw i m. 
in . swoją współpracę z zam or­
dowanym  prezydentem  USA.

(j)

P o m y s ł  m a d ę  i n  U S A  —  z i ­
m o w e  k a p e lu s z e  z  m a s e c z k a ­
m i.  N ie  d a j  B o ż e  s p o tk a ć  t a k  
u b r a n ą  k o lo  p ó łn o c y  —  m o ż ­
n a  s ię  p o r z ą d n ie  w y s t r a s z y ć .

T o to  Ć A F

ty le  ponoć m yślą o c iągnięciu  
z tego zawodu dodatkow ych  
zysków  — i  bez tego są ju ż  m i 
lioneram i i, ja k  pow iedzia ł je ­
den z nich, każdemu starczy 
do końca życia. Chodzi im  na­
tom iast o to, by k iedy ich  pop- 
kw a rte t przestanie być w  mo­
dzie, móc utrzym yw ać się z 
gry w  f ilm ie .

Reżyserem nowego f i lm u  z 
Beatlesami pt.: ..R atunku!”  jest 
ten sam R ichard Lester, k tó ry  
stw orzy ł ich pierwszy, znany 
w  Polsce f i lm  i  k Jó ry na ostat­
n im  fes tiw a lu  w  Cannes o trzy­
m ał w ie lką  nagrodę z~ „The  
K nack” . „R a tu n ku !”  ma treść 
całk em odmienną od „B ea tle ­
sów” .

N ow y f i lm  zaczyna scena 
ofiarow ania na ołtarzu bóstwa 
m łode j nag ie j dziewczyny. Jest 
to o łta rz  kościoła ja k ie jś  orien  
ta ln e j sekty. Cerem onii n ie  moż 
na jednak dopełnić, ponieważ  
odpraw 'a jącem u ją  kap łanow i 
zginął św ię ty  pierścień. Okazu 
je  się, że pierścień zdob i palec 
jednego z Beatlesów. K ap łanka  
sekty lądu je  w  A n g lii,  by od­
naleźć pierścień i  zg ładzić jego 
posiadacza. Rozpoczyna się 
pościg na przestrzeni od  A lp  
po Wyspy Bahama.

Beatlesi u k ryw a ją  się w  prze 
braniach ko larzy i  narciarzy. 
Nie zbraknie im  w  żadnej sy­
tuac ji czasu i  m ożliwości, by 
śpiewać i  grać. W  sumie, ja k  
się w yra z ił Lester, jest to „ ła ń  
cuch m elodram atycznych n ie­
prawdopodobieństw ” .

W  następnym  zam ierzonym  
f ilm ie  pt. „T a le n t do m iłośc i”  
czwórkę Beatlesów ogla^dać bę­
dzie można w  otoczeniu kon i i 
krów  na... D z ik im  Zachodzie, ( j)

w s z y m  o b ja w e m  i n f e k c j i  w i r u s o ­
w e j ,  j a k  n p .  g r y p y ,  są d re s z c z e  po  
k tó r y c h  n a s tę p u je  g o r ą c z k a .  W  d a w  
n y c h  c za sa ch , k ie d y  n ie  w ie d z ia n o  
je s z c z e  o in fe k c ja c h  a n i  o o k r e s ie  
i n k u b a c j i  u w a ż a n o , że te  w ła ś n ie  
d re s z c z e , a  w ię c  z im n o ,  „ w y w o ­
łu ją  g o r ą c z k ę ” . W y c ią g a n o  z te g o  
lo g ic z n y  w n io s e k ,  że je ś l i  c z ło w ie k  
z d o ła  u n ik n ą ć  n a r a ż e n ia  s ię  n a  z im  
n o , w ó w c z a s  z a p o b ie g n ie  g o rą c z c e . 
P r a w d ą  n a to m ia s t  je s t ,  że  g r y p a  
i w ię k s z o ś ć  s c h o rz e ń  g ó r n y c h  d r ó g  
o d d e c h o w y c h  są c h o r o b a m i z a k a ź ­
n y m i ,  w y w o ła n y m i  p rz e z  w i r u s y  i 
b a k te r ie  p r z e k a z y w a n e  z  je d n e g o  
c z ło w ie k a  n a  d r u g ie g o .  P r a w id ło w y  
w n io s e k  m u s i w ię c  b r z m ie ć  in a ­
c z e j:  je ś l i  s ię  c h c e  u m k n ą ć  s fr v p y  
c z y  c h o r ó b  g ó r n y c h  d r ó g  o d d e c h o ­
wych. n a le ż y  u n ik a ć  in n y c h  lu d z i  
c ie r p ią c y c h  n a  te  c h o r o b y .

„D B A Ć  O SWOJE ZD RO W IE”

W ię k s z o ś ć  lu d z i  r o z u m ie  p rz e z  to  
p ro w a d z e n ie  p e w n e g o  t r y b u  ż y c ia ,  
p o le g a ją c e g o  n a  k ła d z e n iu  s ię  w c z e  
ś n ie  s n ą ć , w y s y p ia n iu  s ię  m o ż l i ­
w ie  d łu g o ,  p r z e s t rz e g a n iu  r e g u la r ­
n o ś c i p o s i łk ó w  i t n .  P r z e k o n a n ie  to  
o p a r te  je s t  r ó w n ie ż  n a  s ta ry c h  o b ­
s e rw a c ja c h ,  k tó r e  w s k a z y w a ły ,  że 
n ie r e g u la r n y  t r v b  ż y c ia  łą c z y ł  s ię  
czę s to  z r o z lu ź n ie n ie m  o b y c z a jó w  
i  p o d m in o w a n ie m  z d r o w ia .  W v c ia -  
g a n o  s ta d  w n io s e k ,  ż e  „ c n o t l iw e ”  
ż y c ie  je s t  z d ro w s z e . O b e c n ie  je d ­
n a k  w  g r u n c ie  rz e c z v  n ie  b a r d z o  
s ie  w ;e . c o  n a le ż y  r o b ić .  ż e b v  f a k ­
ty c z n ie  o b r o n ić  s w e  z d r o w ie .  I n -  
n v m i  s ło w y  — co  r o b ić ,  a b y  o b r o ­
n ić  s ię  p rz e d  d w o m a  g łó w n y m i  w r o  
za  m i m a ją c y m i n a  s u m ie n iu  n a j ­
w ię c e j  ż v ć  lu d z k ic h :  p rz .e d  s k le ro z a  
n a s z y ń  w ie ń c o w y c h  s e rc a  I  p rz e d  
r a k ie m .

„SPORT TO ZD R O W IE”
P r z e k o n a n ie  t o  m a  s w o ie  ź r ó d ła  

w  fa k c ie ,  że  z d r o w i  lu d z ie  c zę ś ­
c ie j  u o r a w ia ia  s p ^ r t  i  ć w ic z e n ia  
f 'z v c z n e  n iż  c h o r z v .  A le  n ie  s n o r t  
s o r ą w ia .  że c z ło w :e k  je s t  z d r o w y  
i n ie  b rz ;k  ć w ic z e ń  f iz v c z n v c h  r o ­
b i  c z ło w ie k a  c h o r v m .  l u d z i e ,  k tó -  
- z v  d o s z l i  d o  b a - d z o  s ta re g o  w ie ­
k u  n ie  c :e m ia c  n a  ż * d n e  p o w a * -  
u !e ’ c-zs e h o n o b v . n a  o g ó ł n ie  sa a t le  
'a m i  a n j n ie  b y l i  z a p a le ń c a m i s o o r  
tu .  U n r a w ia r r e  s n o r tu  n ie w ą t p l i ­
w ie  p o le p s z a  s ta n  f iz v c z n v  c z ło w ie ­
k a .  w y w ie r a  w n łv w  n a  je g o  s a m o -  
p o e z \;c :e . a ’ e  n ie  u d a ło  s ie  je s z c z e  
w y k a z a ć  b e z p o ś re d n ie g o  z w ią z k u  
m ie d z v  u p r a w ia n ie m  ć w ; c z e ń  f i -  
7” c -»n vch a s a m y m  z d ro w ie m , c z ło ­
w ie k a .

.CHORY
P R ZE P R A C O W A N IA”

C z ło w ie k ,  k t ó r y  p r a c u je  w ie c e j  
f t iż  in n i ,  n a  o g ó ł z a r o b i  w ię c e j  p ie ­

n ię d z y ,  m a  m n ie j  p r z y je m n o ś c i  w  
ż y c iu ,  u b o ż s z e  ż y c ie  to w a r z y s k ie  
i  n a ra ż a  s ię  n a  w ię k s z e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  n ie s z c z ę ś l iw y c h  w y p a d ­
k ó w  w  p r a c y .  J e s t o n  w ię c  b a r ­
d z ie j  n ie z a d o w o lo n y  ze  sw e g o  ż y ­
c ia  n iż  i n n i  i  w  z w ią z k u  z  t y m  
s k a r ż y  s ię  w ię c e j  n iż  i n n i .  S k a r g i  
t e  n ie  są je d n a k  n ie z a w o d n y m  
w s k a ź n ik ie m  je g o  s ta n u  z d r o w ia ,  
k t ó r y  n ie  m u s i b y ć  g o rs z y  n iż  i n ­
n y c h .  C z ę s to  „ c h o r o b a  z p rz e p ra c o ­
w a n ia ”  m a  ja k o  t ł o  b a r d z o  lu d z k ie  
te n d e n c je  z r z u c a n ia  w in y  za  w ła s ­
n e  n ie z a d o w o le n ie  z  ż y c ia  n a  w a ­
r u n k i  ż y c ia .

Z n ikn ą  k ło p o ty  
ze szklankam i
W  n a jb l iż s z y c h  m ie s ią c a c h  n a le ­

ż y  o c z e k iw a ć , że  z n ik n ą  n a re s z c ie  
k ło p o ty  z z a o p a tr z e n ie m  r y n k u  w  
s z k la n k i .  B ę d z ie  to  m o ż l iw e  d z ię ­
k i  u r u c h o m ie n iu  p rz e z  p r z e m y s ł  
s z k la r s k i  n o w e g o , s u p e rn o w o c z e s ­
n e g o  u r z ą d z e n ia ,  k tó r e g o  z d o ln o ś ć  
p r o d u k c y jn a  w y n o s i  25 m il io n ó w  
s z k la n e k  w  c ią g u  r o k u .  B ę d ą  to  
p r z y  t y m  s z k la n k i  c ie n k ie ,  b e z  d o ­
d a tk o w y c h  w ą t p l iw e j  z re s z tą  u r o -  
d v  „ o z d ó b e k ” , o r n a m e n tó w  i  z ło ­
ce ń .

(b k )

Polskie „polo“
J e szcze  w  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  le t ­

n im  m a ją  s ię  u k a z a ć  w  s k le p a c h  
n o w e g o  r o d z a ju  k o s z u le  w  b a r d z o  
p o p u la r n y m  w z o r z e  „ p o lo ” . T y m  
ra z e m  m a ją  b y ć  s z y te  z t k a n in y  
„ h e la n c o ” . P r o d u c e n t  —  z a k ła d y  
k a l is k ie ,  k tó r e g o  d o ty c h c z a s o w e  
m o ż l iw o ś c i  w y n o s i ły  30 ty s .  k o ­
s z u l  „ p o lo ”  m ie s ię c z n ie .

( fs )

Z k o n w a lią  źle
N ie  u d a ły  s ię  w  t y m  r o k u  z b io ­

r y  k w ia t u  k o n w a l i i ,  a c z k o lw ie k  
r o ś l in a  ta  b a r d z o  l u b i  w i lg o t n ą  
w io s n ę  i  la to .  N o .  w  r e jo n ie  S z c z v t 
n a  n a  M a z u ra c h ,  g d z ie  c o  r o k u  
z b ie r a n o  p o  k i l k a  to n  k w ia t u  k o n ­
w a l i i ,  te g o ro c z n e  z b : o r y  s ię g a  ja  z a ­
le d w ie  k i lk u d z ie s ię c iu  k i lo g r a m ó w .  
C a ło ś ć  p r z e k a z a n o  b ia ło s to c k ie m u  
. .H e r b a p o lo w i”  d o  p r z e r o b ie n ia  n a  
o le j k i  le c z n ic z e . N a  e k s p o r t  n ie  w y  
s ła n o  d o ty c h c z a s  a n i  g r a m a .

(a ł)

U w aga — żm ije !
T y m  ra z e m  a la r m  o  p o ja w ie n iu  

s ie  t y c h  n ie b e z p ie c z n y c h  p ła z ó w  
d o t a r ł  z p r z e d m ie ś c ia  0 !* re tv n a  — 
W ^ d a g , g d z !e  b u d u je  s ie  o b e c n ie  
f a b r v k ę  o n o n  s a m o c h o d o w y c h .  N a  
s k r a  i  u  o k o l ic z n e g o  la s u  o ra z  na  
r o g a tc e  n r a s ta  u s ta w io t* «  ■‘ta b lic e  
o s t rz e g a ją c e  s p a c e r o w ic z ó w  1 z a -  
’ e c a jo c e  n o s z e n ie  \ w s o k jc h  k a lo ­
s z y , lu b  b u tó w  g u m o w y c h ,  (a ł)

M0T0
ciekawostki
Usiał! z gumą

I n s t y t u t  T r a n s p o r tu  D ro g o ­
w e g o  p r z e p r o w a d z i ł  b a d a n ia , 
k tó r e  w y k a z a ły ,  ż e  1 0 -p ro c e n -  
to w a  d o m ie s z k a  m ą c z k i g u m o  
w e j  d o  a s fa l tu  z n a c z n ie  p o ­
p r a w ia  s t r u k t u r ę  je z d n i ,  p r z e  
d łu ż ą  ż y w o t  n a w ie r z c h n i  oTaz 
z a p e w n ia  le p s z ą  p rz y c z e p n o ś ć  
o p o n . (L s k )

W barwach tęczy
N a  n ie c o  e k s t ra w a g a n c k i  p o  

m y s i  w p a d ły  n ie k tó r e  a m e ry ­
k a ń s k ie  f i r m y  s a m o c h o d o w e  
i  z a c z ę ły  la n s o w a ć  n a  r y n k u  
s a m o c h o d y  z k o lo r o w y m i  o p o ­
n a m i.  S ą n a w e t  o p o n y  w  b a r ­
w a c h  tę c z y .. .  (L s k )

Goście
pad wiaduktem

W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  r e ­
z y g n u je  s ię  z b u d o w y  t r a d y -  
d y jn y c h  n a s y p ó w  p r z e d  w ja z ­
d e m  n a  m o s ty .  Z a m ia s t  n ic h  
s to s u je  s ię  w ia d u k t y  n a  k o n ­
s t r u k c j i  z p r e fa b r y k a tó w ,  p o d  
k t ó r y m i  z n a jd u ją  m ie js c e  g a ­
ra ż e . (L s k )

Czechosłowacki
eksport

N R D  z a m ó w i ła  w  C z e c h o s ło ­
w a c j i  w  t y m  r o k u  12 t y s .  sa­
m o c h o d ó w  o s o b o w y c h .  W ię k ­
szość  s ta n o w ią  w o z y  „ S k o d a ”  
—  1000 M B . ( L s k )

Światowa
statystyko

D a n e  O N Z  p o d a ją ,  że  w  r i -  
b ie g ły m  r o k u  b y ło  w  ś w ie c ie  
z a r e je s t r o w a n y c h  130 m in  s a ­
m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  o ra z  38 
r * l n  i n n y c h  p o ja z d ó w . (L s k )

Eeweiccyjne
opony

J e d n a  z  a m e r y k a ń s k ic h  w y ­
t w ó r n i  o p o n  w p r o w a d z a  n a  
r y n e k  o p o n y  z  o p lo te m  z  w łó ­
k n a  s z k la n e g o . P r ó b y  p r a k t y ­
c z n e  w y k a z a ły  ic h  w y ż s z o ś ć  
n a w e t  n a d  o p o n a m i w z m a c ­
n ia n y m i  n y lo n e m .

D z ię k i  o p lo to w i  z  w łó k n a  
s z k la n e g o  o p o n y  te  są  c a łk o ­
w ic ie  o d p o r n e  n a  d z ia ła n ie  
w i lg o c i ,  n ie  m u r s z e ją ,  zn o s z ą  
d o b r z e  w y s o k ie  t e m p e r a t u r y  
a  p r z y  t y m  m a ją  b y ć  z n a c z ­
n ie  ta ń s z e  o d  t r a d y c y jn y c h .

(L s k )

Za 15 lał
O b lic z a  s ię , że b ę d z ie m y  

m ie l i  w  s to l ic y  w  1980 r o k u  
s to  p o ja z d ó w  n a  t y s ią c  m ie ­
s z k a ń c ó w .  A n a lo g ic z n e  p r o g ­
n o z y  d la  B u d a p e s z tu  p o d a ją  
w s k a ź n ik  3 - k r o tn ie  w y ż s z y :  
300 p o ja z d ó w  n a  t y s ią c  m ie ­
s z k a ń c ó w !  (L s k )

Ogrzewane dragi
E le k t r y c z n e  o g rz e w a n ie  d r ó g  

w p r o w a d z i ła  u  s ie b ie  A n g l ia  
ju ż  p a r ę  l a t  te m u .  A u to m a ­
ty c z n e  d z ia ła n ie  t y c h  u r z ą ­
d z e ń  n ie  p o w o d u je  ż a d n y c h  
p r z e r w  w  r u c h u .  Z n a jd u ją  
o n e  s z e r o k ie  z a s to s o w a n ie  n a  
d o ja z d a c h  d o  s k r z y ż o w a ń ,  
s p a d k a c h , w z n ie s ie n ia c h  i  w  
tu n e la c h .

O b e c n ie  w  A n g l i i  c z y n n y c h  
je s t  20 t a k ic h  in s ta la c j i  o  łą c z  
n e j  m o c y  200 k W . P o d cza s  
c ię ż k ie j  z im y  1S62-63 z d a ły  
o n e  e g z a m in  n a  c e lu ją c o .

(L s k )
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Sprinterzy niewiele gorsi od koleżanek

Znakomity bieg sztafety 4 * 100 m
I wyrównany rekord Europy!

(Dokończenie ze str. 1) kański. W ychow ankow ie trene- cie 100 m stanęły trz y  na jszyb- od. wysokości i6o cm i nie zdołała 
ra D rużb iaka  pob iegli dosko- sze kob ie ty  św iata: Ewa K łobu  c^ ic iT ‘polki 'na  d l i * ?^ o  w ad« ł y* '*3 

W IE LE  radosnych niespodzia- nale. Wszyscy „posz li na ca ły  kowska, Irena  K irszenste in  i  punktami (2J:20>. Różnica ta zinau 
nek i św ietnych w y n ik ó w  by ło  gaz, a zm iany, zwłaszcza m ię - W yom ia Tyus, k tó rych  rekordy

__  i i i  r ń a m a i a  c io  K >KOUŁ* y *  S,C z w y c ię s tw e m  B f t l t l ,II,X  rów na ją  S ię  k lo r a  w  4 kolejce u s ta n o w i ła  re-!meczu d rużyn męskich. Bez dzy M an iak iem  a Rom anow- życiowe

K W IA T Y  D LA BADEŃ- 
SKIEGO ! Nasz średnicdy- 
stansowiec jest w życio­
w e j fo rm ie  i  w czora j, bez 
konkurencji w y rów na ł w  
biegu na 400 m rek. Polski.

w ątp ien ia  na pierw szym  m ie j­
scu należy postaw ić naszych 
sp rin te rów : Z ie lińskiego, M a­
niaka, Romanowskiego i  D u­
dziaka, k tó rzy  w yn ik ie m  39,2 
us tanow ili rekord  Po lsk i ró w ­
ny rekordow i Europy, w yp rze­
dzając o 9,3 sek, zespół am ery-

skim , w yp a d ły  doskonałe. Nasz reko rdow i świata. T ró jk ę  tę  kord usa rezultatem 56,38. 
odm łodzony zespół z Rom anow- uzupełn ia ła druga reprezen- ' ' '  s‘

Sukces w Kanadzie

Smmiński wygrywa 
etap - Kryterium

O T T A W A  PAP. Uczestnicy w yśc ig - ko larskiego T o u r St. 
Lau ren t, k tó ry  odbywa się w  Kanadzie, rozegra li wyścig d ru ­
żynow y na dystansie 60,5 km  z Chicout-ini do A lm y , oraz etap 
In d yw idua lny  na dystansie 50 km  na u licach A lm y .

ZW Y C IĘ ZC Ą  K R Y T E R IU M  la rzy, k tó rą  p rzyp row ad z ił Ho 
U L IC ZN E G O  został, coraz le -  lender Kosten. Jan K U D R A  zo 
p ie j jadący, reprezentant Po l- sta ł sk la sy fikow an y na 10 
sk i Franciszek S U R M IŃ S K I, m iejscu
k tó ry  o 17 sek. w yp rzed z ił A n - W rozegranej jako  X IV  etap 
g lika  Wesleya, Belga feghersa konku ren c ji d rużynow ej nasza 
i  K anadyjczyka Dandre. D w aj ekipa walcząca w  uszczuplo- 
pozostali Polacy p rz y b y li na nym  składzie m ia ła bardzo 
m etę w  zasadniczej grupie ko trudne  zadanie. Polacy spisa li 
--------------------------------------------------- * się jednak zupełnie dobrze zaj

T o u r de Pologne

Już bez zmian?
K A L I S Z  P A P . P r z e d o s ta tn i ,  ós­

m y  z  k o le i  e ta p  k o la r s k ie g o  w y ­
ś c ig u  D o o k o ła  P o ls k i  ro z e g r a n o  w  
s o b o tę  n a  t r a s ie  201 k m  p r o w a d z ą ­
c e j  ze  Ś w id n ic y  p rz e z  W r o c ła w  do  
K a l is z a .  W y g r a ł  J A N I A K  p rz e d  
T o r m ą  i  K o z ło w s k im ,

P o  8 e ta p a c h  w y ś c ig u  n a s tą p i ły  
n ie w ie lk ie  z m ia n y  w  k la s y f i k a c j i  
o g ó ln e j .  L id e r  i  w ic e l id e r  z a c h o ­
w a l i  s w o je  p o z y c je ,  n a to m ia s t  K o z  
lo w s k l  a w a n s o w a ł n a  3 m ie js c e .

P o  o ś m iu  e ta p a c h  k o le jn o ś ć  je s t  
n a s tę p u ją c a :  1. B e k e r  —  28:31.31, 
2. J. M ik o ła jc z a k  —  28:32.13, 3. K o z  
ło w s k l  — 28:34.51, 4. H a n u s ik  —
28:35.23, 5. F o r m a  —  28:35.25, 6. S. 
G a zd a  —  28:36.15.

G d y  zabrakło 

p ły w a c k ie j czołówki.,.

Finał bez 
niespodzianek

P R Z Y  Ś W IE T L E  la m p  ja r z e n io ­
w y c h ,  p ó ź n y m  w ie c z o re m , z a k o ń ­
c z y ł  s ię  w c z o r a j  n a  b a s e n ie  K S  
„ P O G O Ń ”  d r u g i  d z ie ń  le tn ic h  p ł y ­
w a c k ic h  m is t r z o s tw  o k r ę g u ,  r o z g ry ­
w a n y c h  p r z y  u d z ia le  p o n a d  100 z a ­
w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  —  n ie s te ­
t y .  be z  w ie lu  r e p r e z e n ta n tó w  c z o ­
łó w k i ,  p r z e b y w a ją c y c h  a k t u a ln ie  
n a  m is t r z o s tw a c h  A r m i i  Z a p r z y ja ź ­
n io n y c h  w  R o s to c k u  w z g l .  te ż  na  
z g r u p o w a n ia c h  c e n t r a ln y c h .

W  k o n k u r e n c ja c h  k o b ie c y c h  b e z ­
a p e la c y jn ie  t r i u m f o w a ła  B a rb a r a  
M A R C IN K IE W IC Z  ze  s ta r g a r d z k ie ­
g o  „ N e p t u n a ” . U s ta l i ła  n o w y  r e ­
k o r d  o k r ę g u  n a  809 m  s t.  d o w o l ­
n y m  (11-43,8). w y g r a ła  w  t y m  sa ­
m y m  s t y lu  400 m  i 50 m .  u z y s k u ją c  
n ie z łe  c z a s y  5:43 i  0:32,4.

200 m  s t .  k la s y c z n y m  w y g r a ła  
K r y s ia  S T A C H U R S K A  z  „ A R K O -  
N I I ”  —  3:13,9, a n a  50 m  d o w o l­
n y m  b y ła  d r u g a  w  c z a s ie  0:33,9. 
S e tk ę  s t .  g r z b ie to w y m  r o z s t r z y g n ę ­
ł a  d la  s ie b ie  H a l in a  B O C H IN S IC A  
z „ A R K O N I I ”  —  1:23,8 p rz e d  J a d w i 
g ą  M IR O W IC Z  ze  „ S T IL O N U ”  — 
1:25,7.

W ś ró d  m ę ż c z y z n  n a  400 m  d o w o l­
n y m  z w y c ię ż y ł  A n d r z e j  W O J C IE ­
C H O W S K I z „ A r k o n l i ”  —  5:11,6, a 
t r i u m f a t o r  z p o p r z e d n ie g o  d n ia  n a  
1 500 m  Z A C H A R E W IC Z  b y ł  d r u g i
—  5:16,5. S e tk ę  k la s y c z n y m  w y g r a ł  
Z b y s z e k  U R B A Ń S K I  z „ A R K O N I I ”
—  1.22,0 p rz e d  M IR O W IC Z E M  ze 
„ S T I L O N U ”  — 1:22,4.

N i  200 m  g r z b ie to w y m  I  m ie js c e  
z a ja ł  H e n r y k  D E P T A  z „ N E P T U ­
N A ”  —  2.31,4, w y p r z e d z a ją c  IR -  
C H Ę  z M K S  i  L A M P A R S K IE G O

D Z IŚ  w  n ie d z ie le ,  o  g o d z . 9 i  18 
t r z e c i  i  o s t a tn i  d z ie ń  m is t r z o s tw ,  i 

(a )

m ując czwarte miejsce ze stra 
tą  do zwycięskiego zespołu hisz 
pańskiego 4 m in. i  36 sek.

W K L A S Y F IK A C J I IN D Y ­
W ID U A LN E J wyścigu nia na­
s tąp iły  w iększe zm iany.

! lega piłkarska 
-  wystartowała!

W CZO RAJ, meczem Śląsk — 
Leg ia zainaugurowane zostały 
rozg ryw k i p iłk a rs k ie j ekstra­
k lasy 1965/66. Pierwsza k o le j­
ka, ja k  ju ż  in fo rm ow a liśm y, 
nie będzie pełna i rozegrane 
zostaną w  sumie ty lk o  4 m e­
cze. Dziś walczą: W isła — Z a ­
wisza, S ta l — O dra, G KS — 
G órn ik . W  drużyn ie  m istrza  
Po lski w ys tąp ić  ma po dłuższej 
p rzerw ie W łodzim ie rz Lubań- 
ski.

Śląsk - Legia 1:0
N A  W R O C Ł A W S K IM  S ta d io n ie  

O l im p i js k im  r o z e g r a n o  w  o b e c n o ­
ś c i o k .  20 ty s .  w id z ó w ,  i n a u g u r a ­
c y jn e  s p o tk a n ie .  S p o t k a ły  s ię  d r u ­
ż y n y  w o js k o w e ,  L e g ia  W a rs z a w a  i  
Ś lą s k  W ro c ła w .  N ie s p o d z ie w a n e
z .w y c ię s tw o  o d n ió s ł  Ś lą s k  1:0 (1:0). 
J e d y n ą  b r a m k ę  m e c z u  z d o b y ł  
W e iss . Z w y c ię s tw o  p i ł k a r z y  S la s k a  
je s t  z a s łu ż o n e . P o z a  p ie r w s z y m i 20 
m in u t a m i ,  w  k t ó r y c h  z d e c y d o w a ­
n ie  p r z e w a ż a l i  g o ś c ie , n a s tę p n ie  
p rz e z  c a ły  czas to c z y ła  s ie  r ó w n o ­
rz ę d n a  g r a .  S la z a c y  c z ę ś c ie j i  c e l ­
n ie j  s t r z e la l i ,  n a to m ia s t  a t a k  L e g i i  
g r a ł  b .  a n e m ic z n ie .

skim  na trzec ie j zm ianie ma 
szanse jeszcze popraw ić w  tym  
sezonie sw ó j rezu lta t.

N iem n ie j oklaskiw ane by ło  
zw ycięstw o B A D E Ń SK IE G O  na 
4G0 m. Nasz m edalista o l im p ij­
ski w y ró w n a ł swój rezu lta t to ­
k ijs k i (45,6), zdobywając pew­
n ie pierwsze miejsce. Z  pew­
nością Badeńskiego stać było  
w  sobotę na jeszcze lepszy w y ­
n ik . Na ostatn ie j proste j b ieg ł 
samotnie, nie m ając groźnych 
konkuren tów . A m erykan in  Cas- 
se ll już po ICO m etrach doznał 
bow iem  ko n tu z ji ścięgna A c h il­
lesa i n ie lic z y ł się w  tym  b ie ­
gu. Badeński p row a dz ił od s ta r­
tu  do m ety w  sposób zdecydo­
wany.

Trzecie zwycięstwo przypad ło  
nam  w  rzuc ie  dyskiem . Poziom 
te j k o n k u re n c ji n ie b y ł jednak 
w yso k i i  pierwsze miejsce BE - 
G IE R A  n ie m a te j wartości, co 
zwycięstwa sztafety czy Badeń­
skiego. Św ietn ie sp isa li się ró w ­
nież BOGUSZEWTCZ, k tó ry  w  
biegu na 5 tys. m  ustanow ił 
rekord życiow y w yn ik ie m  
13.46,6 oraz tyczkarz SOKO­
ŁO W S K I.

S O K O Ł O W S K I,  m im o  d łu ż s z e j 
p r z e r w y  s p o w o d o w a n e j k o n tu z ja  
w y p a d ł  b a r d /o  d o b rz e . W y n ik  4,90 
w  z a c ię ty m  p o je d y n k u  z A m e r y ­
k a n a m i w y s ta w ia  m u  j a k  n a j le p ­
sze ś w ia d e c tw o .

N A S Z Y M  SPRINTERO M , 
s ta rtu jącym  na 100 m  nie u - 
dało się w praw dzie pow tórzyć 
sukcesu swoich koleżanek, nie 
m n ie j jednak przegrana 5:6 
to także duże osiągnięcie. Gdy 
hv  nie fa ls ta r t Dudziaka po 
p ierw szym  strzale startera, to 
kole jność na mecie m ogłaby 
być inna. Nasz zaw odnik spe­
szony jednak pierw szym  nie­
powodzeniem, potem  przy d ru -

tan tka  USA, D iana W ilson.
P rz e J  o s ta tn ią  k o n k u r e n c ją  k o ­

b ie c ą  p ie rw s z e g o  d n ia  m e c z u  P o l­
k i  p r o w a d z i ły  28:26. O  w y n ik u  d e ­
c y d o w a ła  w ię c  s z ta fe ta  t  *  HM) m .

NA PIER W SZYC H Z M IA ­
N A C H  pob iegły C iepła I 
W hite. Polka, sta rtu jąc na to - 
rze 1, była  m in im a ln ie  w o l­
niejsza od swej przeciw nicz­
k i. Po dobrej zm ianie pałecz­
kę przeję ła K o le jw ow a, a w  
zespole am erykańskim  M c- 
C-reen. Nasza reprezentantka 
biegła bardzo dobrze, nie tra ­
cąc dystansu do doskonałej A - 
m eryka nk i. N iestety, je j zm ia­
na z K irszenste in była fa ta lna. 
Pogoń te j osta tn ie j za ucieka­
jącą W ilson by ła  jednak wspa­
niała. Polka zdołała odrobić 
s tratę i z przewagą ok. 2 me­
tró w  przekazała pałeczkę K ło -  
bukew skie j. To w łaśnie zadecy 
dowało o zwycięstw ie naszej 
sztafety. Tyus zdołała bowiem  
odrobić dystans do rcko rd z is t- 
k i św iata, jednak na w ięcej 
nie by ło  ją  ju ż  stać. Na me­
cie m in im a ln ie  szybsza by ła  
K łobukow ska. Obie sztafety 
uzyska ły jednakow y, doskona­
ły  czas — 44,2 (najlepszy te­
goroczny w y n ik  na świecie).

N A S Z E  S P R IN T E R K I  —  ja k
w s z y s tk ie  M e s z ta  k o b ie t y  —  są 
p rz e s ą d n e . J a k  o k a  w  g ło w ie  p i l ­
n u ją  p a łe c z k i s z ta fe to w e j ,  z k t ó r ą  
b ie g a ły  n a  O l im p ia d z ie  w  T o k io .  
W  s o b o tę  n a sz  z e s p ó ł o c z y w iś c ie  
b ie g a ł te ż  z t o k i j s k a  p a łe c z k a  i  
d z ie w c z ę ta  tw ie r d z ą ,  że  w ła ś n ie  
d z ię k i  te m u  o d n io s ły  te n  p ię k n y  
s u k c e s .

Randy M ATSON

Zaw odniczki w y losow ały: 
gim  strzale w ys ta rto w a ł z o - \y ilso n  to r  1, K łobukow ska  — 
późnieniem. M am ak tym  ra - 2ł Tyus — 3 i  K irszenste in  — 
zem też b y ł nieco słabszy mz 4 ze sta rtu  n a jlep ie j wyszła 
zw ykle. Zresztą w  godzinę po- K łobukow ska. Po 40 m etrach 
tern nasi sp rin te rzy  w yka za li doszła do n ie j Tyus, K irszen- 
w  sztafecie, że ich m ożliwości s^e[R początkowo trzecia od 
są znacznie większe. po łow y dystansu coraz bardzie j

__ _  _ , . . zb liża ła się do walczących o
B IE G  N A  1509 m  b y ł  je d n ą  z n a j „

m n ie j a t ra k c y jn y c h  k o n k u re n c ji,  p ie r w s z ą  p o z y c ję  T y u s  1 K ło -  
P o czą tko w o  t3 d e n  z b iegaczy n ie  b u k o w s k ie j .  W s p a n ia ły m  f i n i -  
ch c ia ł p ro w a d z ić  i  dop ie ro  m io d y  s z e m  w y p r z e d z i ła  o n a  n a  o s ta t
P o la k  B r e h m e r  z d e c y d o w a ł s ię  n a  __. „ „ . „ u , ;  :
o s t rz e js z e  te m p o .  N a  o s ta tn im  o k r ą  n i c n  m e t r a c h  obie r y w a l k i  1 
ż e n iu  r o y n  (u s a )  z  o s t a tn ie j  p o -  z w y c ię s k o  m in ę ł a  l i n i e  m e t y .  
z y c j i  w y s k o c z y !  n a  c z o ło  i n ie  o d  j a k  t o  c 2 ę s to  b y w a ,  o l b r z y m i e
d a ł  p r o w a d z e n ia  d o  m e ty .  W  b ie  . J , __  ,  __
s u  n a  no  m  ,p l„  w  k u l i .  w  s k o k u  naplecie nerwowe stanęło na 
w  d a l  —  Zgodnie z p r z e w id y w a n ia -  przeszkodzie w  uzyskan iu re ­
m i — z a n o 'o w a liś m y  a m e ry k a ń s k ie  kordow ych w yn ików .
„ d u b le t y ” . W a r to  t u  d o d a ć , ze s ta r
t u ja c v  w  s k o k u  w  d a !  J ó z e f . ,  ^
S Z M ID T  n r i ^ ł  t y l k o  je d n a  p r ó b ę ,  K ie d y  p u b lic z n o ś ć  e n tu z ja z m o w a  
-i 7 r ia '* z v e h  s k o k ó w  z r e z y g n o w a ł,  la  s ie  s u k c e s e m  K ir s z e n s te in  d o b ie  
p o n ie w a ż  d o k u c z a ła  m u  o d b i ta  p ię  g a ł k o ń c a  p o je d y n e k  d y s k o b o le k .

O b ie  n a s z e  r e p r e z e n ta n tk i  — M o -  
je k  i  R y k o v s k a  o b ję ły  p ro w a d z e -

_______  n ie  j u ż  w  p ie rw s z e j  k o le jc e  i  n ie
M ECZ L E K K O A T L E T F K  roz o d d a ły  go d o  k o ń c a  k o n k u r e n c j i ,  

począł „b ie g  stu lecia” . Na s ta r- o b ie  A m e r y k a n k i  n ie  z d o ła ły  p rz e  
kroczyć 48 m . N a s z a  p rz e w a g a  p u n  
k to w a  z m a la ła ,  k ie d y  A m e r y k a n k i  
o d n io s ły  p o d w ó jn e  z w y c ię s tw o  n a  
409 m  a  S m ith  w y n ik ie m  —  53.7 
u s t a n o w i ła  r e k o r d  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h .

R E M IS E M  z a k o ń c z y ł  s ię  s k o k  
w z w y ż .  W p r a w d z ie  z w y c ię ż y ła  A  m e  
r v k a n k a  M O N T G O M E R Y , a le  d r u ­
c ie  i  t r z e c ie  m ie js c a  z a ję ły  P o l­
k i  B ie d o w a  o ra z  Z i e l i ń s k i .  D ru g a  
r e p r e z e n ta n tk a  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h ,  B a s k e r y i l le ,  ro z p o c z ę ła  s k o k i

BEZ SŁÓW

Pudarumek
od Olsoii-Walasiewicz

W A R S Z A W A  P A P . P r z e b y w a ją c a  
w  W a r s z a w ie  b y ła  r e k o r d z is t k a  
ś w ia ta  i  w ie lo k r o t n a  r e p r e z e n ta n t ­
k a  n a s z y c h  b a r w  n a r o d o w y c h  S t e l ­
la  O ls o n - W a la s ie w ic z  s n o tk a ło  s ię  
w  P o !s k im  K o m ite c ie  O l im p r s k im  
r  g e n e r a ln y m  s e k r e ta r z e m  P K O l 
T e o n a -d e m  G r z e ś k o w ia k ie m .  O ls o n -  
W o la s ie w ic z  w r ę c z y ła  s e k r e ta r z o w i 
T>K O i ’ OD d o la r ó w  n a  fu n d u s z  o -  
l im p i j s k i .

Nasz kom entarz

B a ne fis
sprinterów
W SZYSTKIE K O N K U ­

RENCJE pierwszego dnia 
międzypaństwowego me­
czu lekkoatletycznego Pol­
ska — USA zna jdow ały  
się w czora j w  cieniu poje 
dynków  na k ró tk ich  dy­
stansach. Zan im  o na jw ięk  
szą sensację postarała się 
nasza sztafeta męska 4x100 
m rezu lta tem  39,2 w yrów ­
nu jąc rekord  Europy (rek. 
sw ata wynosi 39 sek), d łu  
gonoga Irena K irszenste in  
wspania łą końcówką na 
ostatn ich m etrach 100 m  
pokonała m istrzyn ie  o lim -  
n ljską  z Tokio, Tyus, cho­
ciaż ro la  ta miała, przy­
paść w  udziale K lobukow - 
skie j (3 m.). Nieco późn e j 
liszys tk ie  „ polskie gazele”  
w komplecie pokonały Anie 
rytzanki w  biegu rozstaw-, 
nym, głównie jednak dzię­
k i wspania le j postawie K io  
bukowskie j, chocaż rola  
Kirszenstein, któ ra  odro­
b iła  część stra t na. dys an­
sie, też była niemała. Je­
dyną niespodzianką in  m i­
nus tych znakom itych w y­
czynów polskich- szyblcobie 
gazzy była porażka słume 
t t o w c ó w  — Dudziaka i  Ma 
niaka.

M im o wszystko rezulta­
ty  naszych zaw odników za 
sługują na najwyższe uzna 
nie — przecież A m eryka­
nie to sprinterslca potęga, 
k tó re j dorównać, znaczy re 
prezentować św ia tow y po­
ziom. Wczorajsze pojedyn­
k i w yg ra liśm y 3:1 — dziś 
czeka nas 200 m i  sztafe­
ta, są w ięc dalsze szanse 
na podwyższenie tego re ­
zulta tu.

M A R E K  S Z T M C Z Y K

A
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P O L S K I  —  „ W ie c z ó r  T r z e c h  K r ó ­
l i ”  —  w y s tę p  T ę a t r u  z  G n ie z n a  
g .  19.30.
[W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ G r u b e  r y b y ”  
—  w y s tę p  T e a t r u  Z ie m i L u b u s k ie j  
g .  19.30.
O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a .

D E L F I N  —  „ S z k a r ła t n e  g o d ło  o d w a  
g i”  g . 12, 14, 16, 18.15, 20.30 —  U S A
—  o d  l a t  16; K O S M O S  —  „ T r z e j  
m u s z k ie t e r o w ie ”  g .  9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 —  f r . - w ło s k i  —  p a n o ­
r a m .  I I  s . o d  1. 16; C O L O S S E U M  — 
„ S y s te m ”  g . 11.15, 13.30, 16, 16.30, 
21 — a n g . —  o d  1. 16; B A Ł T Y K  — 
„ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ”  g .  11.10, 
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  f r . - w ł .  p a ­
n o r a m .  I  s. —  o d  1. 16; O G R O D O ­
W E  —  „ S ła w n e  m iło ś c i ”  g . 21 — 
I r a n c .  —  o d  1. 16; P O L O N IA  — 
„ C i o t k i  n a  r o w e r a c h ”  g .  12, 14 — 
r a d ź .  p a n o r a m . —  o d  1. 7, „ D w a  
o b l ic z a  z e m s ty ”  g . 16 —  U S A  —  o d  
l a t  16, „ M a f ia  n ie  p rz e b a c z a ”  g . 18.30 
20 —  w ło s k i  — o d  la t  16; P IO N IE R
—  „ Ś m ie r ć  T a r z a n a ”  g . 13, 15 — 
C S R S  —  o d  l a t  12, „ S p o tk a n ie  z 
d ia b łe m ”  g . 17 — f r a n c .  —  o d  la t  
12, „ B e a ta ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i .  — 
o d  l a t  16; D E R B Y  — „ K a r m a z y n o ­
w y  p i r a t ”  g .  20.30 —  U S A ; K I N O  
W  Z A M K U  — „ T a je m n ic e  P a r y ­
ż a ”  g . 14.30, 17, 19.45 — f r . - w ł .  p a ­
n o r a m .  — od  l a t  14; P R O M IE Ń  — 
„ I  d a le j  b ę d ę  ś p ie w a ć ”  g .  14, 16, 
18, 20 —  U S A  p a n o r a m . —  od  la t  
16; F A L A  —  „ W c z o r a js z y  w r ó g ”  
g .  13, 15.10, 17.20, 19.30 —  N R D  —

a n g .  —  o d  l a t  16; M A R S  —  „ T u -
d o r ”  g .  17, 19.30 —  r u m .  —  o d  la t  
16; E C H O  —  „ P r z y g o d y  H u c k a ”  g . 
18, 20 —  U S A  —  o d  l a t  16; Ś W IT
—  „ P t a k i ”  g .  17.30, 19.45 —  U S A  — 
o d  l a t  16; M E W A  (Z e ie c h o w o )  — 
„ S p r y t n y  P io t r ”  g . 17.30, 19.30 —  
b u łg .  —  o d  l a t  9 ; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  —  „ S ta r c y  n a  c h m ie lu ”  
g .  14, 16, 18 — C S R S  p a n o r a m . — 
o d  l a t  16; „C z e g o  p r a g n ie  L o la ”  
g .  20 —  U S A  —  od  la t  14; M U Z A  
( P o m o rz a n y )  —  „ S e r c e  i  s z p a d a ”  
g .  13, 20 —  f r a n c .  p a n o r a m . —  o d  
l a t  12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ P ó ź ­
n e  p o p o łu d n ie ”  g . 16, 18, 20 — p o i.
—  od  l a t  16; H U T N IK  ( S to łc z y n )  — 
„ D z w o n y  n a  p a s te r k ę ”  g .  18 — 
C S R S  —  o d  l a t  16, „ D z ie w c z y n a  w  
h o te lu ”  g . 20 —  U S A  — o d  l a t  16; 
B A J K A  ( P o lic e )  —  „ G o d z in a  p ą so ­
w e j  r ó ż y ”  g .  15, 17, 19 — p o i.  — 
od  l a t  14; l  M A J  ( Ż y d ó w c e )  — 
„ P ię ć  d n i  i  p ię ć  n o c y ”  g .  16, 18, 
20 — N R D  —  o d  l a t  12; M A R Z E ­
N IE  ( W ie lg o w o )  —  „ P ó ź n e  p o p o ­
łu d n ie ”  g .  17, 19 —  p o i .  —  o d  1. 16.

P O R A N K I  D L A  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F I N  —  „ B i b i ”  g . 10, 11 —  p o i.
—  o d  l a t  7 ; B A Ł T Y K  —  „ K o z i o ł k i  
n a  w ie ż y ”  g .  10.10; P O L O N IA  —  
„ Z a ją c z e k ”  g . lo, 11; P IO N IE R  — 
„ C z a r n y  k r ó l ”  g .  10, 11, 12; P R O ­
M IE Ń  —  „ D w ie  s r o k i  za o g o n ”  
g . 12 —  ra d ź .  —  od  la t  12; F A L A
—  „ C o  w ie m y  o  F o p ie lu ”  g .  12 — 
p o i.  —  o d  l a t  7 ;  M A R S  —  „ B i a ł y  
K i e ł ”  g .  U  —  r a d ź .  — o d  l a t  12; 
E C H O  —  „ D ia b e ł  m o r s k i ”  g . 16 — 
ra d ź . —  o d  l a t  12; Ś W IT  —  „ W a k a ­
c y jn e  p r z y g o d y ”  g . 15 —  ra d ź . — 
o d  1. 9 ; S Z M A R A G D O W E  —  „ Ś le p y  
p e l ik a n ”  g .  12 —  ra d ź . —  o d  la t  7; 
H U T N IK  — „ O r k ie s t r a  w o js k o w a ”  
g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  — „ S k a r b  c z a r ­
n e g o  J a c k a ”  g .  13; 1 M A J  —  „ N ie ­

w id o m y  m u z y k ”  g .  12 —  ra < łz . ;  
M E W A  —  „ D u m b o ”  g .  12, 15.30 —
—  o d  l a t  7 ; M A R Z E N IE  —  „ C z a r o ­
d z ie js k ie  w a m p u m ”  g .  12 —  p o i .
—  o d  l a t  9.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s t a w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  ( W o j.  P o ls k ie ­
g o  36) —  „W s p ó łc z e s n a  B e lg ia ”  g .  
t0— 21;

m m m m

T P P R  —  p o r a n e k  d la  m ło d z ie ż y  g . 
10, f i l m  ra d ź . o d  la  16 „ T r z p i o t k a ”  
g . 18, 20; „13  M U Z ”  — d a n s in g  g . 
20; K O N T R A S T Y  —  w ie c z o r e k  ta ­
n e c z n y  g . 20; P I N O K IO  —  w ie c z o ­
r e k  ta n e c z n y  — g . 20.

u J L fs T c r c tu /

M U Z E U M  P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o  
—  u l .  S ta r o m ły ń s k a  27 —  R z e ź b a  
p o m o r s k a ,  I  p r e z e n ta c ja  m a l a r z y  
i  p o e tó w  z k r a jó w  d e m o k r a c j i  l u ­
d o w e j ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s i ą ­
ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  —  g .  10— 16, W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — W y s t a w y
m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  k o w a ls t w a  
i  m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  
„ M o r z e ”  — w s p ó łc z e s n a  p l a s t y k a  
m a r y n is ty c z n a  w  z b io ra c h  M u z e u m  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  g. 10— 16. 
B W A  —  u l .  S ta r o m ły ń s k a  27  — 
w y s ta w a  X X - le c ia  p la s t y k i  Z ie m i  
S z c z e c iń s k ie j g . 10— 16. Z A M E K  I  
P O D Z A M C Z E  — W y s ta w a  X X - l e c ia  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j g .  11—19.

I I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  — 
P o m o r z a n y ,  K L I N I C Z N Y  O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z o - G in e k o lo g .  S z p ita la  W o j 
s k o w e g o  —  P io t r a  S k a r g i ,  K L I N I ­
K A  C h i r u r g i i  D z ie c ię c e j — U n i i  L u  
b e łs k ie j  1.

A P T E K I

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60, N R  6 —  
A l .  W o j.  P o ls k ie g o  134, N R  8 —  
A l .  W y z w o le n ia  58.

D E L IK A T E S Y

S K L E P  N R  2 —  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  47 — g . 10—15; S K L E P  N R  3 
—  u l .  K r z y w u s te g o  9 — g . 15— 20.

19.45 — r e w ia  p io s e n e k , 20.15 — s łu  
c h o w is k o  „ W y s o k a  f a la ”  21.22 — 
w ia d o m o ś c i s p o r to w e ,  21.25 —  z  
b o is k  i  s ta d io n ó w ,  22 —  o g ó ln o p o l­
s k ie  w ia d o m o ś c i s p o r to w e ,  22.20 —  
„ N ie d z ie la  w  S z c z e c in ie ” . 22.30 —  
m u z y k a  ta n e c z n a , 23 — m u z y k a  „ Z  
d a w n y c h  i  n o w y c h  c z a s ó w ” .

m a m m m

J2a d ¡ cr
W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 17, 
21 23.50.
s e r w i s ’  R Y B A C K I :  16.

7.45 —  k o n c e r t  p o r a n n y ,  8.10 — 
„ Z ie m ie  n a s z e ” , 8t35 —  „ R a d io p r o -  
b le m y ” , 8.45 —  k o n c e r t  s o l is tó w ,  
9.15 —  „ G r a m y  w  z ie lo n e ” , 9.30 —  
p o ls k a  m u z y k a  r o z r y w k o w a ,  10 — 
n o ta tn ik  k u l t u r a l n y  W y b rz e ż a , 10.25
—  „ P i ja w k a ” , 11 —  k o n c e r t  d n ia ,  
12.10 — s łu c h o w is k o  „ O p e r e tk a  z s i  
k a w ą  i  tu b ą ” , 12.55 —  m u z y k a ,  13.30
— „ M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 
14 —  r a d io s ta c ja  h a r c e r s k a ,  15 — 
s łu c h o w is k o  d la  d z ie c i „ K u k ł y ” , 
16.05 — s z la g ie r  ty g o d n ia ,  16.10 — 
„ L u n ę  i  H y g e ” , 16.30 —  k o n c e r t  
C h o p in o w s k i .  17.05 —  fe l ie to n  n a  
te rn . m ię d z y n a r o d o w e ,  17.30 — m ecz  
le k k o a t le t y c z n y  P o ls k a  — U S A ,

PP „©RS“ informuje
że od dnia 9.VIII.1965 r. zostają zmienione w arunki

sprzedaży ratalnej samochodów 
osobowych marki „Syrena“

Pierwsza w p ła ta  gotów kow a — 7 proc. ceny samochodu. 
Pozostałą należność rozkłada się na 36 ra t miesięcznych.

2593-K

O Ś R O D E K
M O T O R O W Y  T K W P  

o t w ie r a  1 0 .V III.6 5

K U R S
samochodowo
motocyklowy

KO PA LN IA W ĘGLA KAMIENNEGO 
„SŁUPIEC”

w  Słupcu po w. Nowa Ruda

oferuje na wymianę
punkt kolonijny
w budynku szkolnym
Szkoła Tysiąclecia w  Słupcu.

Ogólna ilość m iejsc —  180 oraz
zaplecze gospodarcze. M iejscowość 
górska 16 km od Polanicy. Baseny 
kąpielowe, boisko sportowe na m ie j­

scu.

Reflektu jem y na podobny obiekt 
w rejonie wybrzeża morskiego.

2594-K

P r e z y d iu m  W o je w ó d z k ie j  R a d y  N a r o d o w e j,  
W y d z ia ł  B u d ż e to w o -G o s p o d a r c z y  w  P o z n a n iu ,  
o g ła s z a  p r z e ta r g  n a  r o b o t y  r e m o n to w o -b u d o w  
la n e  w  o ś r o d k u  k o lo n i j n y m  P r e z y d iu m  W o je ­
w ó d z k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  w  P o g o rz e l ic y ,  
p o w .  G r y f ic e  w  z a k r e s ie :  p o k r y c ie  p a o ą  4 
t fo m k ó w  c a m p in g o w y c h ,  p o s m a r o w a n ie '  d a ­
c h ó w  9 b u d y n k ó w  i  10 d o m k ó w  c a m p in g o ­
w y c h ,  n a p r a w a  r y n ie n  i  r u r  s p u s to w y c h ,  r o ­
b o t y  m a la r s k ie  w g  u z g o d n ie ń  z  in w e s to r e m . 
T e r m in  w y k o n a n ia  d o  15 w rz e ś n ia  1965 r. 
W  p r z e ta r g u  m o g ą  b r a ć  u d z ia ł  p r z e d s ię b io r ­

s tw a  p a ń s tw o w e  i  s p ó łd z ie lc z e . O f e r t y  n a le ż y  
s k ła d a ć  w  t e r m in ie  7 d n i  o d  o g ło s z e n ia  p r z e ­
ta r g u  n a  a d r e s :  o ś r o d k a  k o lo n i jn e g o  w  P o g o ­
r z e l ic y .  I n fo r m a c je  d o ty c z ą c e  s z c z e g ó łó w  w y ­
k o n a w s tw a  z a in te r e s o w a n i  m o g ą  u z y s k a ć  w  
b iu r z e  o ś r o d k a .  O tw a r c ie  o f e r t  n a s tą p i w  
d n iu  n a s tę p n y m  p o  u p ły w ie  t e r m in u  s k ła d a ­
n ia  o f e r t .  Z a s t rz e g a  s ię  p r a w o  w y b o r u  w y k o ­
n a w c y  w z g l.  u n ie w a ż n ie n ie  p r z e ta r g u  be z  p o ­
d a n ia  p r z y c z y n .  O fe r t y  n ie  p r z y ję t e  p o z o s ta ­
ją  b e z  o d p o w ie d z i.  2595-K

pracownicyposzukiwani
P r z e d s ię b io r s tw o  P a ń s tw o w e  P r a c o w n ie  K o n ­
s e r w a c j i  Z a b y t k ó w  O d d z ia ł w  S z c z e c in ie ,  u l.  
R y c e rs k a  n r  3, te ł.  39-450 p o s z u k u je  in ż y n ie r a  
b u d o w n ic tw a  lą d o w e g o  łu b  in ż .  a r c h i t e k ta  z 
u p r a w n ie n ia m i  b u d o w la n y m i n a  s ta n o w is k o  
k ie r o w n ik a  te c h n ic z n e g o , t e c h n ik a  b u d o w y  z 
p r a k t y k ą  na  s ta n o w is k o  te c h n ik a  n o r m o w a n ia  
o ra z  in ż y n ie r a - a r c h i t e k ta  z u p r a w n ie n ia m i  b u ­
d o w la n y m i  n a  s ta n o w is k o  p r o je k ta n ta .  W y n a ­
g r o d z e n ie  z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją c y m i p r z e p i­
s a m i.  2579-K

S z c z e c iń s k a  S p ó łd z ie ln ia  M le c z a rs k a  z a t r u d n i  
o d  z a ra z  8 p r a c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  n a  s ta n o ­
w is k o  k o n w o je n tó w -s p rz e d a w c ó w .  K a n d y d a c i  
w in n i  z g ła s z a ć  s ię  w  r e fe r a c ie  k a d r  S S M  Śzcze 
c in ,  u l .  J a g ie l lo ń s k a  68/69, t e ł.  350-53. 2476-K

M o n te r ó w  s a m o c h o d o w y c h  w  g r u p a c h  V I — V I I I  
d o  p r a c y  n a  m ie js c u ,  2 d y s p o z y to r ó w  s p e d y c j i  
p o s ia d a ją c y c h  p r a k t y k ę  w  t r a n s p o r c ie  i  s p e d y ­
c j i  o ra z  2 in s p e k to r ó w  te c h n ic z n y c h  —  p r z y j ­
m ie  od  z a ra z  P r z e d s ię b io r s tw o  T r a n s p o r to w e  
H a n d lu  W e w n ę tr z n e g o  w  S z c z e c in ie , u l .  5 L i p ­
ca  13/14. I n f o r m a c j i  o d n o ś n ie  w y n a g r o d z e n ia  

u d z ie la  d z ia ł  te c h n ic z n y ,  lu b  d z ia ł  k a d r ,  te ł.  
35-460. O b o w ią z u je  o t r z y m a n ie  s k ie r o w a n ia  z 
U rz ę d u  Z a t r u d n ie n ia  P re z . M R N .  2552-K

Z a k ła d  E k s p o r to w o - Im p o r to w y  w  S z c z e c in ie -  
P o r t ,  N a b rz e ż e  G r e c k ie ,  z a t r u d n i  n a s tę p u ją ­
c y c h  p r a c o w n ik ó w :  5 m a g a z y n ie r ó w  m ę ż ­
c z y z n  o d  1 6 .V III.6 5  r .  z  w y n a g r o d z e n ie m  
1 800 z ł d o  2 000 z ł  p lu s  r y c z a ł t  o d  30—50 p ro c . ,  
6 e k o n o m is tó w  o d  1 .IX .6 5  r .  ze ś r e d n im  w y ­
k s z ta łc e n ie m  z  w y n a g r o d z e n ie m  1 500— 1 800 z ł, 
p lu s  p r e m ia  u z n a n io w a  d o  10 p r o c . ,  2 d y s p o -

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e t a r ia t  p r z y  u l .  
O b r .  S t a l in g r a d u  17, 

t e l .  383-22.
2148-K

p ię  d o m e k  w  o k o l ic y  
S z c z e c in a . O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  465.

8213-G

Różne
T R U S K A W K I  s a d z o n k i 
( f la n c e )  n a jw y ż s z e j  j a ­
k o ś c i  o d m ia n y :  S e ng a  
S e n g a n a , ( F a w o r y tk a ) ,  
Y d u n ,  R e g in a , M a c h e -  
r a u c h a  s p rz e d a ję  w  d u ­
ż y c h  ilo ś c ia c h  ( n a j ­
m n ie j  2 ty s .  s z t .) .  J n f o r  
m a c je ,  t e l.  398-15.

jp itz e d a ż .
W I E L K Ą  E n c y k lo p e d ię  
R a d z ie c k ą  ( n o w a - k o m -  
p le t )  o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m , t e l.  710-77. 8302-G

S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ”  204 p o  d o ta rc iu  
s p rz e d a m , G o le n ió w ,  
B a r n im a  I  2 A /6 , g o d z . 
15— 18. 8295-G

M O T O C Y K L  „ J u n a k  
s p rz e d a m , S z c z e c in , 
Ż ó łk ie w s k ie g o  20—8.

8274-G

S A M O C H Ó D  „ S y r e n a  
w y g r a n y  z P K O  s p rz e ­
d a m , o d b ió r  w  M o to ­
z b y c ie  w  S z c z e c in ie . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
n a  n r  474. 8278-G

B I B L I O T E C Z K Ę ,  p o ­
m o c n ik  k re d e n s u  s p rz e  

P O S Z U K U J Ę  d w ó c h  p o  d a m , P o c z to w a  9—3, 
k o i  z  k u c h n ią  lu b  k u -  t e l .  352-33. 8259-G

P r a c a

P O T R Z E B N A  g o s p o s ia  
—  B o g u m i ł y  10—3, g o d z . 
18—20. 8292-G
S A M O T N Y  le k a r z  z 
d w o jg ie m  d z ie c i ( la t  2 
i  5) p r z y j m ie  g o s p o s ię  
d o  s a m o d z ie ln e g o  p r o ­
w a d z e n ia  d o m u ,  L u b e c -  
k ie g o  6— 14, te l .  475-20.

8270-G
D O C H O D Z Ą C A  o p ie ­
k u n k a  d o  1 0 -m ie s ię c z -  
n e g o  d z ie c k a  p o t r z e b n a  
te l.  43-141, g o d z . 8— 15.

8242-G

r iie ra c h o m o ic i

z y t o r ó w  k o le jo w y c h  o d  1 5 .V III.6 5  r .  z w y n a ­
g r o d z e n ie m  1 800 z ł ,  p lu s  r y c z a ł t  o d  20— 35 
p r o c . ,  h y d r a u l i k a  z k w a l i f i k a c ja m i  z a w o d o ­
w ym i z  w y n a g r o d z e n ie m  z ł 8 /g o d z ., p lu s  p r e ­

m ia ,  8 w a g o w y c h  ( k o b ie ty )  z d n ie m  15 .IX .65  r .
w y n a g r o d z e n ie m  z ł  6 /g o d z ., p lu s  p r e m ia ,  

6 b r y g a d z is t ó w  ( k o b ie ty )  z d n ie m  1 5 .V II I .
. z  w y n a g r o d z e n ie m  z ł  6 ,50 /g o d z .., p lu s  p re  

m ia ,  13 k o b ie t  d o  p r z y u c z e n ia  z a w o d u  w ó z -  
k a r z a  d o  t r a n s p .  w e w n .  z w y n a g r o d z e n ie m  
z ł 7 ,5 0 /g o d z . , p lu s  p r e m ia ,  3 s t .  m e c h a n ik ó w  
z k w a l i f i k a c j a m i ,  z  w y n a g r o d z e n ie m  z ł 9,20/ 
g o d z . p lu s  p r e m ia ,  s t .  e le k t r y k a  z k w a l i f i ­
k a c ja m i  z  w y n a g r o d z e n ie m  z ł  9 ,20 /go dz ., p lu s  
p r e m ia ,  2 e le k t r y k ó w  z k w a l i f i k a c ja m i ,  z 
w y n a g r o d z e n ie m  z ł  8 /g o d z ., p lu s  p r e m ia .  K a n  
d y d a c i  w in n i  s ię  z g ło s ić  ze  s k ie r o w a n ia m i z 
U rz ę d u  Z a t r u d n ie n ia  d o  Z a k ła d u  E k s p o r to w o -  
I m p o r t o w e g o  S z c z e c in - P o r t  ( Ł a s z to w n ia ) ,  N a ­
b rz e ż e  G r e c k ie .  Z le c e n ie  n a  w e jś c ie  d o  p o r ­
t u  z g ła s z a ć  w  b iu r z e  p r z e p u s te k  Z a r z ą d u  P o r ­
t u ,  t e le f o n  w e w n .  810. 2589-K

P R O G R A M  P O L S K I

13.5« — p r o g r a m  d n ia ,  13.55 — f i l m  
fa b .  „ T a t o  k u p  m i s z c z e n ia k a ” , 
15.10 — „ Ś w ia t ,  o b y c z a je , p o l i t y k a ” ,
15.30 —  w id o w is k o  d la  m ło d y c h  w i ­
d z ó w : „ N i e  m o ja  s p r a w a ” , 16.10 —  
r e p o r ta ż  f i lm o w y  „ K a w a le r k a ” ,
16.30 —  „ M o n o lo g  t r ę b a c z a ” , 16.55 —
s p r a w o z d a n ie  s p o r to w e ,  19.30 —
„ L u d z ie  i  z d a r z e n ia ” , 19.40 —  s łó w  
n i k  w y r a z ó w  o b c y c h , 19.50 —  D o ­
b r a n o c  d z ie c io m , 20 —  d z ie n n ik  
T V ,  20.20 —  f i l m  fa b .  U S A  — „ S y n  
b la d e j  tw a r z y ” , 21.5« —  P o ls k a  K r o  
n ik a  F i lm o w a ,  22 —  N ie d z ie la  s p o r ­
to w a ,  22.25 —  s z c z e c iń s k a  k r o n ik a  
s p o r to w a ,  p r o g r a m  n a  j u t r o  ł  d o ­
b r a n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.50 —  K ą c ik  l e k a r s k i ,  9.00 —  A k ­
tu a ln o ś c i ,  9.25 —  W  c e n t r u m  u w a ­
g i ,  9.35 —  N a u k a  ję z y k a  r o s y js k ie ­
g o . 10.00 — A u d y c ja  d la  n a jm ło d ­
s z y c h  d z ie c i.  10.20 —  „P rz e d s ię - i  
w z ię c ie  —  p ta s ia  w y s p a ”  f i l m  p r z y  
g o d o w y ,  11.00 —  S p o tk a n ie  z  w y ­
b i t n y m i  n a u k o w c a m i,  12.4« —  W ia ­
d o m o ś c i.  12.45 —  Z a p o w ie d ź  p r o g r a  
m u . 13.00 —  N ie d z ie ln e  r o z m o w y ,  
13.90 —  K ą c ik  r o ln ic z y ,  14.30 —  L a ­
to  w  D u b r o w n ik u .  14.55 —  „ K ó r  
O g ly ”  —  f i l m  r a d z ie c k i ,  16,25 —  
W ia d o m o ś c i.  16.30 —  A k t u a ln o ś c i  
s p o r to w e . 18.50 — P o z d r o w ie n ia  T e *  
l e w iz i i  D z ie c ię c e j.  19.25 — S zczę ś li­
w e  l ic z b v ,  19.30 —  A k t u a ln o ś c i ,
1P.50 —  W  c e n t r u m  u w a g i ,  20.00 —■ 
..N a o ó j m iło s n v ”  o p e ra  k o m ic z n a : 
D o n iz e t t :e g o . 21.25 —  M o s k w a  la ­
te m . 22.00 — W ia d o m o ś c i.  22.05 —4 
O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  s p o r to w e .

P O N I E D Z IA Ł E K

9.5« —  K ą c ik  l e k a r s k i ,  10.00 - -  
A k tu a ln o ś c i ,  10.25 — W  c e n t r u m  
u w a g i,  10.35 — „ N a p ó j  m iło s n y ”  
o p e ra  k o m ic z n a  D o n iz e t t ie g o ,  12.00 
—  M o s k w a  la te m .

Kronika
wypadkom
T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  w y d a r z y !  

s ię  w c z o r a j  o k .  g o d z . 17 n a  u l .  M i­
c k ie w ic z a .

N a  p rz e je ź d z ie  u  w y lo t u  u l .  K a r ­
p o w ic z a ,  k o b ie ta  l a t  o k .  60 u s i ło ­
w a ła  p r z e jś ć  p rz e z  t o r o w is k o  tu ż  
p rz e d  n a d je ż d ż a ją c ą  „ s ió d e m k ą ” . 
M o to r n ic z y ,  w id z ą c  to  z a h a m o w a ł,  
a le  b y ło  j u ż  za  p ó ź n o . K o ła  t r a m ­
w a ju  p r z e je c h a ły  n ie s z c z ę ś l iw ą  n a  
p ó ł.  M i l i c ja  p r o w a d z i  d o c h o d z e n ie  
c e le m  u s ta le n ia  to ż s a m o ś c i d e n a tk i .

W  N O C Y  z  p ią t k u  n a  s o b o t y  
o k .  g o d z . 3.00, s a m o c h ó d  m - k i  „ N y ­
s a ”  —  w ła s n o ś ć  P T S  , .Ł ą c z n o ś ć ”  
—  w y je c h a ł  z p o d w ó rz a  S z c z e c iń ­
s k ic h  Z a k ła d ó w  G r a f ic z n y c h ,  w io ­
zą c  d o  r o z d z ie ln i  p a r t ię  ś w ie ż o  
w y d r u k o w a n e g o  „ G ło s u ” . P o  p rz e ­
je c h a n iu  o k .  200 m  A le ją  W o js k a  
P o ls k ie g o ,  w ó z  z  n ie w ia d o m y c h  
p r z y c z y n  u d e r z y ł  w  s łu p  t r a k c y j ­
n y .  P rz ó d  s a m o c h o d u  z o s ta ł k o m ­
p le tn ie  z d e m o lo w a n y ,  a ra n n e g o  
k ie r o w c ę  —  J a n u s z a  B . o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la .

D o c h o d z e n ie  w  s p r a w ie  w y p a d k u  
p r o w a d z i  K o m e n d a  R u c h u  M O .

N A  S Z O S IE  G o le n io w s k ie j  z d e ­
r z y ły  s ię  w c z o r a j ,  z p r z y c z y n  b l i ­
ż e j n ie  w y ja ś n io n y c h ,  d w a  o s o b o ­
w e  s a m o c h o d y . T r z y ,  c ię ż e j r a n n e  
o f ia r y  w y p a d k u  p r z e w ie z io n o  d o  
s z c z e c iń s k ic h  s z p i ta l i ,  je d n ą  o p a ­
t r z o n o  w  a m b u la t o r iu m  p o g o to w ia .  
P r z y c z y n ę  k r a k s y  b a d a  g o le n io w ­
s k a  m i l i c ja .  <ap)

Uwaga Czytelnicy!
K o le jn y  odcinek powieści 

„W łam ywacz z Cocaloo”  uka­
że się w  następnym  numerze.

Tylko AM ię d zy n aro d o w y  C y rk  „Pozn<M “ Tylko
3_dni i w  K a m ie n iu  P o m o rs k im ;  

Tl, 12 i 13 s ie rp n ia  1 9 6 5  r. ^  3 dni
W y d,a w n lc lw °  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A *  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E -  

. r e t a n a t  r e d - n a c z e ln e g o  457-41: z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51): d z ia ł  
rn im ffra t4 6 2 -3 o ; d z ia ł  m o r s k i  I s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (do  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re -
h w e . u m  r1?3 K. P r .zy j.m u J3 u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s ię -  

u p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  I K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a t y  p r z y jm o w a n e  są  d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o D rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re -  
P r e n n n a e r a ty : k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a t ę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. t e l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szcz Z a k ł  G r a f  B -5



STRONA 8

Gospodarka morska
wykonała plan lipcowy
Szczecińskie przedsiębiorstwa gospodarki m o rsk ie j bardzo 

ry tm iczn ie  rea lizu ją  zadania planowe ostatniego ro ku  bieżącej 
p ięc io la tk i. Jak ju ż  in fo rm o w a liśm y  — wszystkie zakłady re ­
sortu żeglugi w yko n a ły  p lany  półroczne. Podobnie przedsta­
w ia  się sytuacja i w  lipcu .

Zadania przewozowe lipca 
w yko na ła  F L O T A  PŻM. S ta tk i 
szczecińskiego arm atora  prze­
w io z ły  w  ciągu 7 m iesięcy 4 194 
tys. ton w ykonu jąc  p lan  roczny 
w  58,8 proc., podczas gdy po­
w in n y  b y ły  w ykonać 58,1 proc. 
zadań rocznych.

O w ykonan iu  p lanu lipcow e­
go zam eldowała także załoga 
Żeg lugi Szczecińskiej. P rzew ie­
ziono tu 72 tys. ton  ładunków , 
w ykonu jąc  p lan  w  105 proc. 
Przewozy pasażerskie w yn ios ły  
371 tys. osób (100,7 proc. planu). 
Zadania lipcow e w  dziale prze­
ła dunków  Żegluga Szczecińska 
w ykona ła  w  141,8 proc.

L ip ie c  b y ł  w y ją t k o w o  p o m y ś ln y  
d la  z a łó g  je d n o s te k  s z c z e c iń s k ie g o  
o d d z ia łu  Ż E G L U G I  N A  O D R Z E . 
J e ż e l i  w  I  p ó łro c z u  w y k o n a ły  o n e  
76 m in  t o n o lc i lo m e t r ó w ,  w y k o n u ją c  
p la n  w  100 p r o c . ,  o  t y le  w  l ip c u  
w y k o n a n o  p o n a d  36 m in .  to n o k i lo  
m e t r ó w .  W y n ik a  t o  z b a r d z o  k o ­
r z y s tn e j  s y tu a c j i ,  ja k a  p a n o w a ła  
w  l ip c u  n a  O d rz e . O k r e s  te n  w  
p o p r z e d n ic h  la ta c h  b y ł  p r z e w a ż ­
cie b a r d z o  t r u d n y  z p o w o d u  n is k ie  

g o  s ta n u  w ó d .  N a to m ia s t  w  b r .  
w  z w ią z k u  z  d u ż y m i o p a d a m i s ta n  
w o d y  n a  s z la k u  o d r z a ń s k im  b y ł  
z a d o w a la ją c y .

Znacznie przekroczy li w yzna­
czone zadania ilościowe rybacy 
szczecińskiego „G R Y F A ”  w yko ­
nu jąc  p lan połow ów  w  lip cu  w  
144 proc. N ieste ty dużym  iloś­
ciom  ry b y  n ie towarzyszy w y ­
soka je j jakość. S ta tk i naszego 
a rm a tora  od ław ia ły  przeważnie 
śledzika, znacznie m n ie j w a rto ­
ściowego od śledzia i m akre li. 
Stąd też zadania wartościowe 
zrealizowano w  117 proc.

Wobec dostaw z morza in ­
nych asortym entów  ry b  zadań 
lipcow ych nie w yko n a ły  dwa 
pozostałe zak łady „G ry fa ”  — 
Zakład  P rzetw órstw a W stępne­
go i Zakład P ro d u kc ji Konserw.

O b e c n ie  k ie r o w n ic t w o  „ G r y f a ”  
p o le c i ło  k a p i ta n o m  iu g r o t r a w le r ó w  
p r z e jś ć  z ło w is k  M o rz a  P ó łn o c n e ­
go  n a  R y n n ę  N o r w e s k ą ,  n a  k t ó r e j  
je d n o s tk i  te  p o ła w ia ją  p ła w n ic a m i  
i  t u k ą  p e la g ic z n ą .  S ą ta m  w p r a w ­
d z ie  n ie c o  n iż s z e  w y d a jn o ś c i  n iż  
n a  ło w is k a c h  M o rz a  P ó łn o c n e g o , 
a le  o d ła w ia  s ię  ś le d z ia  i  m a k r e lę ,  
a n ie  m a ło  w a r to ś c io w e g o  ś le d z i­
k a .

P la n  l ip c o w y  w y k o n a l i  r ó w n ie ż  
s z c z e c iń s c y  d o k e r z y  o ra z  z a ło g i in  
n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  r e s o r tu  ż e ­
g lu g i .  (k )

Kaloryczność gazu 
już w normie

PRZED k ilk u  dn iam i C zyte l­
n icy  in fo rm o w a li nas o pogor­
szeniu się dostaw gazu. Narze­
kano zwłaszcza na niższe ciepło 
spalania.

Z ak łady  G azownictwa w y ja ś ­
n iły  nam, że k ło po ty  z gazem 
b y ły  ty lk o  przejściowe i  obec­
n ie sytuacja  w ró c iła  do norm y.

Przyczyną spadku ka lo rycz- 
ńości była  p a rtia  węgla gorszej 
jakości. Węgiel ten zaw iera ł za 
dużo pop io łu, daw ał natom iast 
m n ie j gazu i  o niższym  cieple 
spalania. Już przedw czora j ka ­
loryczność w ynosiła  4 tys. kal., 
a w czoraj 3 800 ka l. a w ięc na­
w e t nieco pow yżej norm y, w y ­
noszącej ok. 3 700 kal.

(kg)

Wychowankowie 
Domu Dziecka

na wakacjach
u budowlanych
A P E L O W A L IŚ M Y  n ie d a w n o  

d o  i n s t y t u c j i  p o s ia d a ją c y c h  
d o m y  w y p o c z y n k o w e  i  k o lo n i j  
n e  a b y ,  w  m ia r ę  m o ż l iw o ś c i ,  
p r z e z n a c z y ły  k i l k a  m ie js c  d la  
w y c h o w a n k ó w  s z c z e c iń s k ic h  
d o m ó w  d z ie c k a .  D o  g r o n a  z a ­
k ła d ó w  k tó r e  o d p o w ie d z ia ły  
n a  n a sz  a p e l  z a p is u je m y  j e ­
szcze  S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D ­
S IĘ B IO R S T W O  B U D O W N IC ­
T W A  P R Z E M Y S Ł O W E G O  p r z y  
u l .  S t o r r a d y .  D z ię k i  d y r e k c j i  
i  R a d z ie  Z a k ła d o w e j  te g o  
p r z e d s ię b io r s tw a  15 d z ie c i z 
D o m u  p r z y  u l .  A r k o ń s k ie j  spę 
d z a  w a k a c je  z  d z ie ć m i b u d o ­
w la n y c h ,  p r z e b y w a ją c  w  D o ­
m u  W c z a s ó w  D z ie c ię c y c h  w  
Ś w in o u jś c iu .  (aż)

♦  W C Z O R A J  p r z y b y ła  d o  
S z c z e c in a  15-o s o b o w a  k o m is ja  
C R Z Z  d / s  t u r y s t y k i .  W  s k ła d  
j e j  w c h o d z ą  r ó w n ie ż  z a in te r e ­
s o w a n i p r z e d s ta w ic ie le  o k r ę g o  
w y c h  z a rz ą d ó w  z c a łe j P o ls k i.

K o m is ja ,  p i lo to w a n a  p rz e z  se ­
k r e ta r z a  W K Z Z  Z . T U R K IE ­
W IC Z A ,  w y je c h a ła  n a  W y b r z e  
że , g d z ie  z lu s t r u je  o ś r o d k i  w y  
p o c z y n k o w e  d la  z w ią z k o w c ó w , 
z a k ła d o w e  i  P T T K - o w s k ie .

O T W A R C IE  W Y S T A W Y
F O T O G R A F IK I
A R T Y S T Y C Z N E J

♦  W  C Z Y T E L N I  K lu b u  
M P iK  „ R U C H ”  o t w a r ta  z o ­
s ta ła  w y s ta w a  f o t o g r a f i i  a r t y

Na naszym zd jęciu  jedna z w ystaw  biorących udzia ł w  
konkursie.

F o t .  S t . C ie ś la k

Zanim założą tornistry
T Y L K O  PATRZEĆ, ja k  znowu przy jdz ie  nam prasować fa r ­

tuszk i, krochm a lić  k o łn ie rzyk i, przyrządzać drugie śniadania. 
A le  przedtem  porcja nieodzownych zakupów. Przede wszyst­
k im  zeszytów i  p rzyborów  szkolnych.

D E C Y ZJA  o • rozpoczęciu 
sprzedaży zeszytów dopiero od 
16 sie rpn ia zdaje się wskazy­
wać na to, że i  w  ty m  roku 
nie om in iem y ko le jek. H andlów  
cy tłum aczą, że opóźniają sprze 
daż ty lk o  d la  naszego dobra. 
G dyby ju ż  teraz zeszyty b y ły  
w  sklepach dużo ich  w y k u p iła ­
by  m łodzież z in n ych  regio­
nów, przebyw ająca u nas na 
wakacjach. To jest argum ent, 
ale czy tych  k ilka se t, a nawet 
k ilk a  tys ięcy zeszytów odstą­
p ionych „obcym ”  dzieciom  w a r­
te jest czasu i nerwów, ja k ie  
s trac im y później stojąc w  ko ­
le jkach? A  poza ty m : czy nasza 
młodzież, spędzająca w akacje 
w  in nych  wojew ództwach nie 
kupu je  tam  zeszytów, o ile  za­
łożyć (w  co w ą tp ię), że dzieci 
przebywające na ko lon iach i 
obozach przeznaczają część k ie ­
szonkowego na kupno zeszytów.

R o z u m ie m y  d o b r e  c h ę c i h a n d ­
lo w c ó w ,  a le  w y d a je  s ię , że o s t ro ż  
n o ść  je s t  z b y t  d a le k o  p o s u n ię ta . 
T y m  b a r d z ie j ,  że j a k  d o w o d z ą  da  
n e  u z y s k a n e  w  W o je w ó d z k im  
P r z e d s ię b io r s tw ie  H a n d lu  A r t y k u ­
ła m i  P a p ie r n ic z y m i i  S p o r to w y m i ,  
p r z y d z ia ł  z e s z y tó w  je s t  w  t y m  r o ­
k u  w ię k s z y  i  b a r d z ie j  d o s to s o w a ­
n y  d o  p o tr z e b  s z c z e c iń s k ie j m ło ­
d z ie ż y .  I  t a k  n p .  w y d a tn ie  z w ię k ­
s z o n o  d o s ta w y  1 6 - k a r tk o w y c h  ze­
s z y tó w  d la  u c z n ió w  k la s  I  i  I I I .
0  i l e  w  I I I  k w .  u b .  r .  s p rz e d a n o
1 616 t y s .  te g o  r o d z a ju  z e s z y tó w  , to

Dlaczego?
N a s z  fo to r e p o r te r  p rz e c h o ­

d z ą c  w c z o r a j  o k .  g. 10 u l .  W ie l  
k ą  u t r w a l i ł  n a  k l is z y  fo to g r a ­
f ic z n e j  ta k ą  o to  s c e n ę  i  d o ­
w ie d z ia ł  s ię ,  że  d z ie c i p r a ­
c o w n ik ó w  W  Z S P  ju ż  p rz e s z ło  
3 g o d z in y  c z e k a ją  t u  n a  a u to ­
b u s  P K S , k t ć r y  m a  je  za ­
w ie ź ć  n a  k o lo n ie .  (D la c z e g o  
t a k ie  o p ó ź n ie n ie  p ro s z ę  
P K S - u ?

F o t o  S t .  C ie ś la k

p la n  s p rz e d a ż y  w b ie ż . o k re s ie  
p r z e w id u je  2 m in  z e s z y tó w . 3 2 -k a r t  
k o w y c h  b ę d z ie  w  s p rz e d a ż y  1 m in  
s z t. ( l ic z b y  ja k ie  t u  p o d a je m y  d o ­
ty c z ą  I I I  k w . )  w o b e c  830 ty s .  w  
u b .  r „  a  6 0 - k a r tk o w y c h  620 ty s . ,  
w o b e c  513 ty s .  w  1964 r .

P raktyka  dow iod ła, że m ło ­
dzież posługująca się b ru lio n a ­
m i 100-kartkow ym i nie zawsze 
w yko rzys tu je  w szystkie s tron i­
ce. A b y  nie m arnować papieru, 
od ub. r. produkowane są ze­
szyty 80-kartkowe, w  tw arde j 
oprawie. W  tym  roku  będzie 
ich  o 127 tys. w ięcej niż w  ub„ 
natom iast m in im a ln ie , bo o 10 
tysięcy zm niejszona jest liczba 
b ru lio n ó w  100-kartkowych.

T Y L E  O  Z E S Z Y T A C H . D y r .  
W P H A P iS  A .  R u d n ic k i  p r z e k o n y ­
w a ł  n a s , że o  i l e  m ło d z ie ż  z a c h o ­
w a  u m ia r  p r z y  p ie rw s z y m  z a k u ­
p ie  i  n ie  w y s tą p ią  n ie s p o d z ie w a n e  
z a h a m o w a n ia  d o s ta w  z e s z y tó w  
p o w in n o  w y s ta r c z y ć .  N a  p lu s  t e ­
g o ro c z n y c h  p r z y g o to w a ń  d o  se ­
z o n u  s z k o ln e g o  n a le ż y  z a p is a ć  
f a k t .  że  g ro s  z e s z y tó w  ju ż  je s t  w  
p r z y s k le p o w y c h  m a g a z y n a c h .

Z e s z y ty  r y s u n k o w e ,  p r z y p o m in a ­
m y ,  że  z a s tę p u ją  o n e  w y c o fa n e  z 
p r o d u k c j i  b lo k i  n r  1, są  ju ż  w  
s p rz e d a ż y . H u r to w n ia  z a o fe ru je  
d e ta lis to m  łą c z n ie  150 ty s .  t y c h  ze 
s z y tó w ,  p o d c z a s  g d y  w  u b .  r .  b y ­
ło  ic h  t y l k o  54 ty s .  B lo k ó w  n r  2 
m a  b y ć  125 ty s .  ( b v ło  58 ty s . ) ,  a 
w k ła d ó w  d o  t v c h  b lo k ó w  15 ty s . 
N ie c o  w ię c e j  (c h o ć  n a d a l  m o g ą  
b v ć  k ło p o t y  z k u p n e m )  je s t  ze­
s z y tó w  n u to w y c h  i  z e s z y tó w  do  
w y c in a n e k .  W n r a w d z ie  p r z v d z ie lo -  
n e  n a s z e m u  w o je w ó d z t w u  i lo ś c i  ze 
s z v to w  d o  W y c in a n e k  są d u ż o  
w ię k s z e  (85 ty s .  w o b e c  39 tv s .  z 
u b .  r . )  je d n a k  d o s ta w y  sa  o n ó ź n io  
n e . g d v ż  w v tw ó r c a  m a  ja k ie ś  k ło  
p o t y  p r o d u k c y jn e .

Podane tu  liczb y  dotyczą ca­
łego w ojew ództw a, w  k tó rym  
grono uczącej się młodzieży 
wzrasta o 3,7 proc.

D la  w ygody mieszkańców 
dz ie ln ic  pe re f e ry  j  nych, gdzie 
m ało jest sklepów p ap ie rn i­
czych, zeszyty i  p rzybory  szkol­
ne będą sprzedawane także w  
kioskach „R U C H U ” . Natom iast 
w iększe sklepy papiernicze w  
śródm ieściu zorganizują dodat­
kowe p u n k ty  sprzedaży.

( * i )

s ty c z n e j ( g u m y )  W IT O L D A  
D E D E R K I .  C ie k a w ą  e k s p o z y ­
c ję  o g lą d a ć  m o ż n a  c o d z ie n n ie  
w  g o d z in a c h  o t w a r c ia  k lu b u  
t j .  od  10—2 1 -e j.

S U K C E S Y
W  K A R Ł O W Y C H  V A R A C H

♦  W  P O P U L A R N Y M  c z e c h o  
s ło w a c k im  u z d r o w is k u  K a r lo -  
v e  V a r y  w y s tę p u je  z  d u ż y m  
p o w o d z e n ie m  s z c z e c iń s k i ze ­
s p ó ł m u z y c z n y  „ R E L A X ” , w y ­
r ó ż n io n y  n a  W io ś n ie  O r k ie s t r .  
W  o r k ie s t r z e  t e j  g r a ją  szcze­
c iń s c y  m u z y c y :  b r a c ia  J e r z y  
i  R y s z a r d  W IL K O W I E ,  H e n r y k  
M A J D A  -  P A N O T Z K I ,  M a r e k  
M A T A C Z Y Ń S K I  i  M a c ie j D Ł U  
S K I .

N A  W Ę G R Y
I  D O  C Z E C H O S Ł O W A C J I

>  N A  m ie s ię c z n e  to u r n e e  
n a  W ę g r y  i d o  C z e c h o s ło w a c ji  
w y je ż d ż a  d z iś  s z c z e c iń s k i ze ­
s p ó l i n s t r u m e n ta ln o - w o k a ln y  
„ C Z E R W O N O - C Z A R N Y C H ”  Z 
u d z ia łe m  s o l is tó w  K a r . n  S T A ­
N E K ,  M a c ie ja  K O S S O W S K IE ­
G O  i  T o n i  K E C Z E R A .

Z e b r a ł  (a )

Rozstrzygnięcie
konkursu

na dekoracją 
wystawy

W c z o r a j  w  w i n i a r n i  n a  Z a m k u  
o d b y ło  s ię  z a k o ń c z e n ie  k o n k u r s u  
n a  n a jc ie k a w s z e  u r z ą d z e n ie  o k n a  
w y s ta w o w e g o .  W  k o n k u r s ie  w z ię ło  
u d z ia ł  k i lk u d z ie s ię c iu  p la s ty k ó w  z 
6 w o je w ó d z tw .  U d e k o r o w a li  o n i  70 
o k ie n  w y s ta w o w y c h  45 s k le p ó w , 

w  S z c z e c in ie  i  Ś w in o u jś c iu .

P ie rw s z ą  n a g ro d ę , u fu n d o w a n ą  
p rz e z  m in is t r a  H a n d lu  W e w n ę tr z n e  
g o  o ra z  p re z e s a  Z a r z ą d u  G łó w n e ­
g o  „ S p o łe m ”  o t r z y m a l i  d e k o r a to ­
r z y  z K r a k o w a  —  m a łż e ń s tw o  
B .  B . K O P E R S C Y  z a  u rz ą d z e n ie  
w i t r y n y  s k le p u  o w o c o w o - w a r z y w ­
n e g o  n r  22 p r z y  A l .  N ie p o d le g ło ś ­
c i.  D r u g ie  m ie js c e  z a ję ła  w y s ta ­
w a  s k le p u  P S S  n r  77 p r z y  A l .  W . 
P o ls k ie g o  z  w y r o b a m i c u k ie r n ic z y  
m i „2 2  L ip c a ” . D e k o r o w a l i  j ą :  
J . S W O B O D A  i  S . B U Ł A T  z K r a ­
k o w a .  T r z e c ią  n a g ro d ę  z d o b y ła  
s z c z e c in ia n k a  Z O F IA  Z IO M K A  za 
d e k o r a c ję  o k n a  „ G a l lu x u ”  p rz y . 
u l .  B o g u s ła w a .

P o n a d to  k o m is ja  p r z y z n a ła  6 n a  
g r ó d  b r a n ż o w y c h ,  o c e n ia ją c  p r e ­
z e n ta c ję  to w a r ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  
b ra n ż . W  d z ia le  k o s m e ty k ó w  —  
za d e k o r a c ję  w y s ta w y  s k le p u  „ L e -  
c h i i ”  p r z y  A l .  W y z w o le n ia  —  n a ­
g ro d ę  o t r z y m a ł  d e k o r a to r  z  K a t o ­
w ic .  W  d z ia le  a r t y k u łó w  g o s p o ­
d a r s tw a  d o m o w e g o  — s k le p  n r  414 
„1001 d r o b ia z g ó w ”  p r z y  A l .  W y ­
z w o le n ia  —  n a g ro d ę  p r z y z n a n o  p la  
s t y k o w i  z e  S z c z e c in a . W it r y n a  
s k le p u  „ K r o k o d y l ”  p r z y  A l .  W . 
P o ls k ie g o ,  k tó r ą  z a k o m p o n o w a ł d e  
k o r a to r  z K r a k o w a  —  z o s ta ła  n a ­
g ro d z o n a  w  d z ia le  o b u w n ic z y m .  W  
b r a n ż y  k o n f e k c y jn e j  n a g ro d z o n o  
le w e  o k n o  „ L u c y n k i  i  P a u l in k i ’» 
p r z y  A l .  W . P o ls k ie g o ,  k tó r e  d e ­
k o r o w a ł  p la s t y k  z K a to w ic .  W re s z  
c ie  w  b r a n ż y  w łó k ie n n ic z e j  n a g r o  
d z o n o  w y s ta w ę  s k le p u  M H D  p r z y  
A l .  W . P o ls k ie g o  9. D e k o ro w a ła  
j ą  p la s ty c z k a  z W a r s z a w y . J e d y n a  
n a g r o d a  d la  w y s ta w y  w  Ś w in o u j ­
ś c iu  p r z y z n a n a  z o s ta ła  d e k o r a to ­
r o w i  z B y t o m ia  za  o k n o  s k le p u  
z a b a w k a rs k ie g o  p r z y  p l .  W o ln o ś c i 
16. D w ie  d a ls z e  n a g r o d y  p r z y z n a ­
n o  za  n a j le p s z ą  o k o l ic z n o ś c io w ą  
d e k o r a c ję  z w ią z a n ą  z X X - le c ie m  
P o m o rz a  S z c z e c iń s k ie g o . O tr z y m a ­
l i  j e  d e k o r a to r z y  z W a r s z a w y  i  
L u b l in a  za  w i t r y n y  s k le p ó w  „ E l e ­
g a n t ”  p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  o ra z  
s k le p u  z r o w e r a m i  p r z y  A l .  W y ­
z w o le n ia .  N a g ro d ą  p o n a d r e g u la m i 
n o w ą  b y ło  w y r ó ż n ie n ie  s z c z e c iń ­
s k ie g o  p la s ty k a  A .  K A R N I  J A  za  
o r y g in a ln o ś ć  i  p o m y s ło w o ś ć  p r z y  
d e k o r a c j i  w y s ta w y  o w o c o w o -w a ­
r z y w n e j  s k le p u  p r z y  A l .  W . P o l­
s k ie g o  34.

K o m is ja  k o n k u r s o w a  p r z y z n a ła  
ta k ż e  c z te r y  n a g r o d y  d la  k ie r o w ­
n ik ó w  s k le p ó w ,  k t ó r z y  s łu ż y l i  p o ­
m o c ą  d e k o r a to r o m ,  i  k t ó r y c h  s k l©  
p y  o s ią g n ę ły  w y s o k ą  p u n k ta c ję .

( jo l )

Kofeina obniżka 
cen warzyw

W  m yśl najnowszego cennika’ 
W KC , k tó ry  w chodzi w  życie 
od pon iedzia łku 9 sierpnia, w  
mieście obowiązywać będą na - 
stępujące m aksym alne ceny na 
niżej w ym ienione w a rzyw a: 
z iem niak i — 2,20 z ł kg, ogórki 
k ró tk ie  —  11 z ł kg, m archew —; 
5 z ł kg, m archew w  pęczkach' 
500 gr. — 2,20 zł, k a la fio ry  (po­
w yżej 26 cm) podroża ły o 50 gr^ 
i  kosztu ją teraz 6 zł.

(aż)


